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R. Strzelecki spotkał się 
z prezydium ZGZMW
31 października br. odbyło 

się spotkanie członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
Ryszarda Strzeleckiego z człon 
kami prezydium Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej.

W czasie serdecznej rozmo­
wy kierownictwo Związku 
przedstawiło sekretarzowi KC 
niektóre problemy działalno­
ści ZMW przed V Zjazdem 
partii. Prezydium ZG ZMW 
przekazało też meldunek o u- 
dziale młodzieży wiejskiej w 
czynie zjazdowym. W jego re­
alizacji uczestniczyło ponad 
700 tysięcy młodzieży wiej­
skiej. (PAP)

Pięciotomowa edycja 
dzieł Norwida

W siedzibie Państwowego 
Instytutu Wydawniczego w 
Warszawie odbyła się w pią­
tek uroczystość z okazji uka­
zania się na półkach księgar­
skich przygotowanej przez 
PIW 5-tomowej edycji „Dzieł 
Wybranych” Cypriana Kami­
la Norwida w opracowaniu 
Juliusza Gomulickiego. Na u- 
roczystość przybyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Zenon Kliszko, 
prezes ZLP — Jarosław’ Iwasz­
kiewicz, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Wincen 
ty Krasko.

POZNAŃ 

SOBOTA 

2 
LISTOPAD 

1968

Na największym cmentarzysko świata

Zgromadzenie młodzieży
w Oświęcimiu

IWIELKOPOLfKl
Wydanie AB 

Nr 261 (7687) 

Rok wyd. XXIV
Ceno 50 gr

L B. Johnson ogłasza warunkowe
zaprzestanie bombardowań DRW

Wszelkie bombardowania Demokratycznej Republiki Wiet­
namu, z powietrza, morza i lądu zostają wstrzymane w pią­
tek o godzinie ósmej rano czasu waszyngtońskiego. O podję­
ciu tej decyzji poinformował prezydent Johnson w nadzwy-
czajnym oświadczeniu 
z czwartku na piątek.
Przedstawiciele FWN i 

mu sajgońskiego będą

telewizyjnym złożonym w nocy

reżi- 
więc

mogli włączyć się do rozmów 
paryskich. Johnson zastrzega 
jednak kategorycznie w tym 
momencie, że „w żadnym ra­
zie nie oznacza to uznania 
przez nas FWN” po prostu zaw 
sze mówiliśmy, że front nie bę

Moskwa serdecznie witała 
kosmonautę gen. Bieriegowoja

Wiec z udziałem przywódców ZSRft

Mieszkańcy Moskwy witali w piątek kosmonautę Georgija 
Bieriegowoja. Tysiące ludzi zgromadziło się na trasie od 
lotniska Wnukowo na które przybył nowy bohater Kosmosu, 
az do Kremla. Na lotnisku oczekiwali kosmonautę Leonid 
Breżniew, Alcksiej Kosygin, Mikołaj Podgórny i pozostali 
przywódcy KPZR i rządu radzieckiego, kosmonauci, 70-let- 
nia matka Bieriegowoja Maria i żona — Lidia.

dzie miał trudności w udziale 
w rozmowach. Johnson oświad 
czył, iż oczekuje, że obecnie 
nie będzie walk w miastach 
ani w strefie zdemilitaryzowa­
nej.

Johnson podkreślił, że „USA 
są przygotowane na wszystkie 
ewentualności”, oraz że „prze 
ciwnicy Stanów Zjednoczonych 
nie powinni wyciągać z decy­
zji amerykańskiej korzyści mi 
litarnych”. Zastrzeżenia te 
zrozumiane zostały w pierw­
szych komentarzach, jako wska 
zówka, że USA wznowią bom­
bardowania w chwili, gdy uzna 
ją to za wskazane.

Johnson dodał, że oparł swą 
decyzję na przebiegu rozmów 
paryskich. Wyraził on przeko­
nanie, że krok ten „może do­
prowadzić do postępu na dro­
dze do pokojowego uregulowa 
nia sprawy wietnamskiej”.

zostać przedstawione jako suk­
ces wietnamskiej polityki ame 
rykańskiej administracji.

W komentarzu rozgłośni ra­
diowej National Brodcasting 
Corporation nadanym natych­
miast po oświadczeniu John­
sona podkreślono następujące 
punkty:

— oświadczenie prezydenta 
było bardzo ostrożne;

— Hanoi będzie głosić, że 
przerwanie bombardowań jest 
bezwarunkowe;

— Johnson podkreślił, że 
warunkiem kontynuacji przer­
wy w bombardowaniach jest 
zaprzestanie walk w strefie 
zdemilitaryzowanej i w mias­
tach południowowietnamskich.

W cytowanym komentarzu 
rozgłośni NBC wspomniano 
marginesowo o wpływie, jaki 
oświadczepie Johnsona może 
mieć na szanse wyborcze Hum- 
phrey’a. Jednakże jest to chy­
ba jeden z ważnych aspektów 
tego wydarzenia. (PAP)

Na największym cmentarzy­
sku świata — w b. hitlerow­
skim obozie masowej zagłady 
w Oświęcimiu-Brzezince odby 
ło się w piątek zgromadzenie 
młodzieży ZMS z Krakowa i 
Ziemi Oświęcimskiej. Wzięła 
w nim m. in. udział liczna gru 
pa b. więźniów Oświęcimia i 
innych hitlerowskich obozów 
oraz najbliżsi krewni i przy­
jaciele pomordowanych. Obec 
na była kompania honorowa 
6 pomorskiej dywizji powietrz 
no-desantowej.

Przemawiając do uczestni­
ków manifestacji zgromadzo­
nych w Brzezince pod pomni- 
kiem-mauzoleum 4 milionów 
ofiar faszystowskiego barba­
rzyństwa — wiceprzewodniczą 
cy ZNiS w Krakowie — Jerzy 
Tabkowski przypomniał, że 
miejsce uroczystości stanowi 
dla młodego pokolenia nie 
tylko określony rozdział w oj­
czystej historii, ale także zo­
bowiązuje do określonych po­
staw i działań. Kontynuacją 
patriotycznych postaw naszych 
ojców i braci winna być rze­
telna nauka i praca, umacnia 
nie i pomnażanie potęgi eko­
nomicznej i siły obronnej kra­
ju.

Młodzież podjęła rezolucję, 
która głosi m. in.: ..Opuszcza­
jąc Oświęcim głęboko wstrząs

nięci obrazem tego miejsca, 
wracając do naszych szkół i 
naszych domów przyrzekamy 
pamiętać zawsze o losie milio­
nów pomordowanych, zobowią 
zujemy się naszą nauką, pracą 
oraz postawą nie dopuścić ni 
gdy do powtórzenia się tam­
tych dni”.

Uczestnicy zgromadzenia zło 
żyli pod pomnikiem i ścianą 
masowych straceń na dziedzin 
cu bloku nr 11 — wieńce i 
kwiaty oraz zapalili znicze na 
grobkowe. Spotkali się też z b. 
więźniami Oświęcimia. (PAP)

Oświadczenie 
rządu KRO

Rząd NRD w oświadczeniu, 
opublikowanym w czwartek, 
ostro zaprotestował przeciwko 
decyzji zachodnioniemieckiej 
CDU przeprowadzenia XVI

Przedłużenie 
polsko - indyjskiej 
umowy handlowej

W Warszawie zakończyły się 
podpisaniem odpowiedniego po 
rozumienia rokowania w spra­
wie przedłużenia ważności 
wieloletniej umowy handlo­
wej i płatniczej między Pol­
ską a Indiami na okres na­
stępnych pięciu lat, tj. na lata 
1969—1973.

W piątek delegacja Indii z 
wiceministrem handlu zagra­
nicznego Mohamedem Shafi 
Qureshi na czele zakończyła 
wizytę w Polsce. Na lotnisku 
Okęcie delegację żegnał wice­
minister handlu zagranicznego 
Tadeusz Olechowski wraz z 
wyższymi urzędnikami MHZ.

• PAP

zjazdu tej partii 
3 do 7 listopada 
nicami NRF w 
chodnim- (PAP)

w dniach od 
br. poza gra 
Berlinie za-

W Pałacu Kremlowskim od­
był się następnie wiec poświę 
eony nowemu zwycięstwu ra­
dzieckiemu w Kosmosie. Wiec 
otworzył I sekretarz moskiew 
skiego Komitetu Miejskiego 
KPZR Wiktor Griszin. Po 
nim zabrał głos sam kosmo­
nauta, który opowiadał po 
krotce swe wrażenia z podró­
ży. Stwierdził on, że na stat­
ku ,,Sojuz-3” stworzono kom­
fortowe warunki pracy i wy­
poczynku-

W imieniu KC KPZR, Prezy 
dium Rady Najwyższej i rzą

„Kosmos - 252“
1 listopada wystrzelono w 

Związku Radzieckim nowego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos 
mos-252” przeznaczonego do 
badania przestrzeni kosmicz­
nej. (PAP)

Wielka Brytania 
za umocnieniem NATO

W czwartek w Izbie Gmin 
odbyła się pierwsza debata za 
graniczna nowej sesji parla­
mentu brytyjskiego.

Min. spraw zagranicznych M. 
Stewart poświęcił pierwszą 
część swego przemówienia rze 
kornej konieczności utrzyma­
nia i umocnienia NATO.

Min. Stewart zaznaczył, że 
konieczne jest, aby narody 
Europy zachodniej dążyły do 
jedności nie tylko na polu woj 
skowym. „Jest sprawą godną 
wielkiego ubolewania, że nie 
jest to rozumiane przez rząd 
francuski i że nasze wysiłki 
w sprawie wejścia do EWG 
natrafiają nadal na te same 
przeszkody”.

Mówca stwierdził, że uregu­
lowanie konfliktu na Bliskim 
Wschodzie powinno nastąpić 
przez wcielenie w życie listo­
padowej rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa.

Zarówno Stewart, jak i 
rzecznik opozycji b. premier 
Alec Douglas-Home pominęli 
milczeniem sprawę Wietnamu-

PAP

du powitał kosmonautę sekre 
tarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew.

Breżniew poinformował, że 
G. Bieriegowoj nagrodzony 
Orderem Lenina dwukrotnie 
dostąpił zaszczytu otrzymania 
tytułu Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. Pierwszy raz tytuł 
ten przyznano mu jako dowód 
cy eskadry szturmowców w 
1944 roku*

G. Bieriegowoj otrzymał tytuł 
„lotnika-kosmonauty ZSRR” i 
generała-majora lotnictwa.

„Nasze sukcesy w opanowa­
niu Kosmosu ucieleśniają o- 
gromne przeobrażenia socjal­
ne, gospodarcze, kulturalne i 
naukowe jakie dokonał naród 
radziecki po Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej. Ludzie radzieccy poka­
zali całemu światu, że droga 
wskazana przez Lenina jest je 
dyną słuszną drogą do rozkwi­
tu i potęgi” — mówił Breż­
niew.

„Partia komunistyczna i 
rząd radziecki niejednokrotnie 
oświadczały, iż jesteśmy za wy 
korzystaniem Kosmosu w ce­
lach pokojowych. W tym celu 
z inicjatywy Związku Radziec 
kiego podpisano układ „o za­
sadach działalności państw w 
badaniu i wykorzystywaniu 
przestrzeni kosmicznej włącz­
nie z Księżycem i innymi cia 
łami niebieskimi. Kosmos po­
winien być terenem badań na 
ukowych, współpracy między­
narodowej a nie areną wro­
gich starć”.

Dobrze wiemy — powiedział 
Breżniew — jak skomplikowa 
ną i trudną pracą jest opano­
wywanie przestrzeni kosmicz­
nej i oddajemy należne uzna­
nie odwadze kosmonautów a- 
merykańskich, którzy niedaw­
no dokonali pomyślnego lotu 
na statku kosmicznym „Apol- 
lo-7”.

Rzecznik delegacji wietnam­
skiej oświadczył, że w piątek 
lub w sobotę ustosunkuje się 
do deklaracji prezydenta John 
sona.

Korespondent PAP red. Ja­
nusz Gołębiowski donosi, że 
oświadczenie prezydenta było 
ukoronowaniem wyreżyserowa 
nej w najdrobniejszych szcze­
gółach finałowej gry prezyden 
ta Johnsona. Kluczowy pro­
blem Johnsona polega na tym, 
aby podjęcie tej decyzji mogło

Spotkanie przywódców 
WSPR i KP Danii

Jak informuje agencja MTI 
w dniach 29—31 października 
przebywał w Budapeszcie na 
zaproszenie KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Danii Knud 
Jespersen, został on przyjęty 
przez I sekretarza KC WSPR 
Janosa Kadara. Podczas roz­
mowy, w której wziął udział 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC WSPR Zoltan 
Komocsin i która przebiegała w 
serdecznej atmosferze, dokona 
no przyjaznej wymiany poglą 
dów na temat stosunków mię­
dzy dwiema bratnimi partiami 
oraz problemów międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego. (PAP)

Polsko - francuska 
smółka handlowa
31 października br. została 

powołana polsko-francuska 
spółka handlowa pod nazwą 
„Asipag”. Jest to drugie w cią 
gu ostatnich dwóch lat miesza 
ne handlowe towarzystwo poi-

Delegacja Sejmu PRL
wróciła z Bułgarii

Po 8-dniowym pobycie w Bułgarskiej Republice Ludowej, 
powróciła w czwartek wieczorem do Warszawy delegacja 
Sejmu PRL, z marszałkiem Sejmu Czesławem Wycechem.

XII Plenum KC KPCh 
zakośczyłe obrady

Jak poda je agencja Nowych 
Chin, w Pekinie zakończyło się 
XII rozszerzone plenum VIII KC 
KPCh. Obrady trwały od 13 do 31 
października br.

W opublikowanym dziś komuni­
kacie stwierdzono, że podczas ses­
ji „ważne przemówienia” wygło­
sili Mao Tse-tung i Lin Piao, 
którzy dokonali podsumowania 
„osiągnięć wielkiej rewolucji kul­
turalnej”.

Uczestnicy plenum powzięli m. 
irt* uchwałę o wykluczeniu „na 
zawsze” z partii przewodniczące­
go ChRL Liu Szao-tsi oraz pozba­
wieniu go wszystkich zajmowa­
nych stanowisk partyjnych i pań­
stwowych. Zapowiedziano dalsze 
represje wobec Liu Szao-tsi i je-
go zwolenników ,zbrodnie

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Mikołaj Pod 
górny wręczył generałowi G. 
Bieriegowojowi Order Lenina, 
złotą gwiazdę bohatera i od­
znakę lotnika-kosmonauty.

PAP

sko-frsTncuskie, utworzone 
terenie Francji.

„Asipag” postawiła sobie 
główne zadanie rozwijanie

na

za 
na

rynku francuskim możliwości 
zbytu polskich przetworów 
rolno-spożywczych oraz u- 
sprawnianie organizacji zbytu 
towarów. (PAP)

W rozmowie ze sprawozdaw 
cą parlamentarnym PAP, mar 
szalek Sejmu Czesław Wycech 
powiedział m. in.:

W rozmowach z bułgarskimi 
działaczami byliśmy zgodni co 
do konieczności dalszego roz­
szerzenia współpracy; stwier­
dziliśmy zgodność poglądów 
na sytuację międzynarodową. 
Uznaliśmy za konieczne dal­
sze wzmacnianie jedności i 
siły państw obozu socjalistycz 
nego, a zwłaszcza państw Ukła 
du Warszawskiego.

Na każdym kroku spotykaliś 
my się z dowodami wielkiej 
sympatii i przyjaźni. Proszo­
no nas o przekazanie pozdro­
wień narodowi polskiemu i je 
go naczelnym władzom, co też 
z radością czynimy.

Jesteśmy głęboko przeświad 
czeni — że nasza wizyta przy­
czyni się do dalszego umocnię

nia przyjaźni i rozszerzenia 
współpracy polsko-bułgar­
skiej. (PAP)

kontrrewolucyjne”.
Powzięło także uchwałę potępia 

jącą ,,nurt z lutego 1967”, określa­
jąc go jako wymierzony przeciw­
ko rewolucji kulturalnej i jej przy 
wódcom — Mao-Tse-tungowi oraz 
Lin Piao. (PAP)

Rozmowy
BPK - AKEL (Cypr)
Jak donosi agencja BTA, w 

Bułgarii przebywała w dniach 
od 23 do 29 października dele­
gacja KC Postępowej Partii 
Ludu Pracującego Cypru 
(AKEL) z generaliom sekre­
tarzem tej partii Ezekiasem 
Papajoanu na czele. Delegacja 
AKEL przeprowadziła rozmo­
wy z delegacją KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
której przewodniczył pierwszy 
sekretarz KC BPK Todor Żiw- 
kow. W komunikacie ogłoszo­
nym na zakończenie rozmów 
stwierdza się jedność poglą­
dów obu partii w zasadniczych 
problemach światowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze 
go i innych zagadmeniach sy­
tuacji międzynarodowej

PAP

W Starym Kurowie (powiat Strzelce Krajeńskie, woj. zielonogór­
skie), znajduje się filia Gorzowskich Zakładów Metalowych Prze­
mysłu Terenowego, która joko jedyna w kraju produkuje rury cień 
kościenne. Są one stosowane w rolnictwie, górnictwie, a takie 
w przemyśle okrętowym. W powstającej na terenie zakładu no­
woczesnej cynkowni rury te będą cynkowane metodą ogniową. 
Na zdjęciu: Tadeusz Świerczewski przy prasie hydraulicznej do 

roztłaczania rur w tzw. kołnierzach.
CAF — Gawalkiewicz



Delegacja radziecka 
w Bukareszcie

Na zaproszenie rady gene­
ralnej Rumuńskiego Towarzy 
stwa Przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, do Bukaresztu 
przybyła delegacja Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Ru- 
muńskiej pod przewodnic­
twem ministra gospodarki ko­
munalnej Rosyjskiej Federa­
cyjnej SRR S. M. Butusowa. 
Delegacja radziecka będzie u- 
czestniczyła w obchodach or­
ganizowanych w Rumunii z o- 
kazji 51 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. (PAP)

Ambasador Belgii 
opuścił Polskę

1 bm, opuścił Warszawę do­
tychczasowy ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny kró­
lestwa Belgii w Polsce Conrad 
Seyfert, żegnany przed wyjaz­
dem przez dyrektora protoko­
łu dyplomatycznego MSZ am­
basadora Edwarda Bartola.

PAP

Pomyślna realizacja przedzjazdowych 
wniosków socjalno - bytowych

Wśród dziesiątków tysięcy wniosków i postulatów zgła­
szanych w dyskusji przedzjazdowej wiele ma na celu po­
prawę warunków socjalno-bytowych załóg zakładów pracy, 
a także rozwiązanie codziennych problemów ludności po­
szczególnych terenów z dziedziny zaopatrzenia, komunika­
cji, czy gospodarki komunalnej.
Liczne wnioski wprowadzo­

no już w życie, znaczna część 
jest w trakcie realizacji, 
zwłaszcza te, które są w gestii 
władz terenowych i zakładów 
pracy.

W szczecińskiej stoczni re­
montowej załatwiono m. in. 
postulat wydawania załodze 
ciepłych posiłków w okresie 
jesieni i zimy. Przyspieszono 
tu budowę szatni, umywalni i 
stołówki dla robotników.

Hutnicy wydziału śrubiarni 
Huty „Baildon” otrzymali no­
wą szatnię. Sporządzono już 
dokumentację budowy zakła­
du leczniczo-zapobiegawczego 
dla huty, w którym będzie 8 
specjalistycznych gabinetów. 
Wzrosło tempo prac przy wzno 
szeniu przyzakładowych, spół­
dzielczych bloków mieszkal­
nych, czego domagali się hut­
nicy.

Realizując postulat załogi 
Zjednoczonych Zakładów Prze 
mysłu Barwników „Boruta” w 
Zgierzu rozbudowano tamtej­
szy szpital przyzakładowy, 
zwiększono personel lekarski 
i zainstalowano nowe urządzę 
nia techniczne. Rozszerzono tu 
także wydawanie bezpłatnych 
posiłków regeneracyjnych ro­
botnikom zatrudnionym w pro 
dukcji ciągłej.

W hucie im. Lenina w wy­
dziale spiekalni rud realizowa 
ne są wnioski zmierzające do 
likwidacji zapylenia szkodli-

Zaległości 
poilatlcswa 
Watykanu

Dziennik „Osservatore Ro­
mano”, oficjalny organ Wa­
tykanu, opublikował 30 ubm. 
dwie noty skierowane przez 
watykański sekretariat stanu, 
czyli odpowiednik minister, 
stwa spraw zagranicznych, do 
rządu włoskiego. Dokumenty 
te dotyczą rozliczeń finanso­
wych między państwem wło­
skim a Watykanem, posiada­
jącym — jak wiadomo — sta 
tus suwerennego państwa.

W ostatnich miesiącach 
rząd włoski zażądał od Waty­
kanu zapłacenia podatków od 
dochodów uzyskiwanych z po 
siadanych akcji włoskich 
przedsiębiorstw i spółek ak­
cyjnych.

Watykan w dwóch notach 
odrzucił ten punkt widzenia, 
ale równocześnie zwrócił się 
do rządu włoskiego z propo­
zycją rozłożenia na raty za­
ległych od 7 lat płatności. 
(Władze włoskie wystąpiły po 
raz pierwszy o zapłacenie po­
datków przed 7 laty).

Według obliczeń ekspertów, 
Watykan będzie płacić rocz­
nie podatek w wysokości 1 mi 
liarda lirów (1,4 miliona do­
larów). Jego zaległości podat­
kowe wynoszą 7 miliardów li­
rów. (PAP)

I dyskusji przedzjazdowej

Ideologiczne i organizacyjne 
problemy działalności naukowej

Ideologiczne problemy nauki, organizacja badań, ich po­
wiązanie z potrzebami gospodarczymi, społecznymi i kultu­
ralnymi kraju, wyposażenie placówek naukowych i kształ­
cenie kadr pracowników badawczych — oto główne tema­
ty szerokiej kampanii przedzjazdowej w środowiskach nau 
kowych.
Problemy polityczne i ideo 

logiczne dominują w dyskusji 
przedzjazdowej prowadzonej 
w instytucjach, zakładach i 
innych placówkach PAN. Or­
ganizacja partyjna akademii 
skonsolidowała się, zwiększy­
ła ofensywność i skuteczność 
działania. Partyjna dyskusja 
na terenie PAN skoncentrowa 
ła się na problemach walki z 
rewizjonizmem, oświetliła stra 
tegię imperializmu stosowaną 
wobec krajów socjalistycz­
nych oraz formy i metody im 
perialistycznej dywersji ideo­
logicznej.

wego dla zdrowia robotników. 
Obok poprawy sprawności 
wentylatorów już zainstalowa 
nych, służyć temu będą proto­
typowe wentylatory, które pro 
jektują naukowcy z Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie.

Na zebraniach przedzjazdowych 
w kombinacie włókienniczym 
„Fasty” często wskazywano na 
niedostatek urządzeń socjalno- 
bytowych. Kierownictwo zakładów 
zawarło już umowę z dyrekcją 
PSS o wybudowanie w pobliżu 
kombinatu pawilonów gastrono­
micznego, handlowego oraz dla 
ośrodka „Praktyczna pani”. W in­
nych Białostockich Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego — im. Sierżana 
przystąpiono do realizacji postu­
latu budowy zakładowego domu 
wypoczynkowego w Augustowie.

W Brzegu na Opolszczyźnie 
miejscowe zakłady zawarły po 
rozumienie i przystępują do 
wspólnej budowy przychodni 
przemysłowej służby zdrowia. 
Podobną placówkę organizuje 
się w Raciborzu.

Lepszego zaopatrzenia Wro­
cławia w wodę domagało się 
w dyskusji przedzjazdowej 
wielu mieszkańców miasta- W 
toku realizacji znajduje się 
już budowa nowych ujęć i ka­
nałów, którymi sprowadzana 
będzie do Wrocławia woda pit 
na z Nysy Kłodzkiej.

W Koszalinie z dużym za­
dowoleniem przyjęła ludność 
zwiększenie częstotliwości kur 
sowania autobusów łączących 
największe dzielnice mieszkał 
ne z centrum przemysłowym 
miasta. Wprowadzono tu tak­
że w życie postulat przystoso­
wania godzin pracy niektó­
rych wydziałów Miejskiej Ra­
dy Narodowej do potrzeb in­
teresantów.

Do organizacji miejskiego 
przedsiębiorstwa komunikacyj 
nego przystąpiono w rejonie 
wielkiej chemii na Opolszczyź 
nie. Dzięki temu w pierwszej 
połowie przyszłego roku miesz 
kańcy miast i osiedli przemy­
słowych Ziemi Kozielsko-Kę- 
dzierzyńskiej uzyskają potrzeb 
ne linie autobusowe. (PAP)

Między zjazdami partii

Wzrost nakładów dzienników
W okresie międzyzjazdo- 

wym nastąpił wzrost nakła­
dów pism codziennych i cza­
sopism. Globalny nakład pra­
sy krajowej wyrażał się w 
1964 r. liczbą 2.228,3 min. 
egzemplarzy zaś w roku 1968 
— 2.890 min. Liczba egzem­
plarzy na jednego mieszkańca 
wynosiła w r. 1964 — 71,2 egz. 
a w r. 1968 — 89,7 egz.

Nakład dzienników wynosił 
w r. 1964 — 1.651,1 min egz. 
a w r. 1968 — 2.195,0 min- zaś 
czasopism: w r. 1964 — 577,2 
min, w r. 1968 — 695,0 min. 
Notujemy także wzrost jedno­
razowego nakładu prasy kra­
jowej, a zwłaszcza prasy te­
renowej. W r. 1964 wynosił on 
(dzienniki ogółem) 6.007.400

W zaawansowanym stadium 
znajdują się prace nad reorgani­
zacją PAN. Wnioski i postulaty 
zgłaszane na zebraniach i nara­
dach zarówno przez członków par 
tii jak i bezpartyjnych naukow­
ców idą w kierunku dostosowania 
organizacji akademii do wielkich, 
odpowiedzialnych zadań, jakie 
przed nauką stawia partia i rząd, 
skoncentrowania jej potencjału ba 
dawczego na najważniejszych dla 
rozwoju gospodarki i kultury pro 
blemach.

Jak wynika z propozycji ak 
tywu partyjnego akademii — 
w przyszłości jej placówki po 
winny stać się ,,krajowym cen 
trum badań”, prowadzącym 
kompleksowe prace o istot­
nym, perspektywicznym zna­
czeniu dla rozwoju kraju. 
Kampania przedzjazdowa wy­
kazała, iż polityka partii cie 
szy się powszechnym popar­
ciem naukowców. Nasilenie 
ofensywy imperializmu prze­
ciwko socjalizmowi wymaga 
jednak nadal pełnej mobili­
zacji politycznej.

W środowiskach ekonomis­
tów przedwyjazdowa dyskusja 
koncentruje się nad zagadnie 
niami aktywnej walki z re­
wizjonizmem, problemami us­
prawnień w systemie planowa 
nia i zarządzania gospodarką 
oraz rozlicznymi aspektami 
modernizacji ekonomicznej za 
kładów przemysłowych i zjed 
noczeń.

Na zebraniu warszawskich 
ekonomistów wskazano na ni­
cość koncepcji rewizjonistycz 
nych, usiłujących wylansować 
„socjalizm rynkowy” — nie­
realny system ekonomiczny, 
w którym unicestwieniu 
uległoby wiele podstawowych 
zdobyczy socjalizmu. Wolna 
konkurencja, która ma być — 
zdaniem rewizjonistów — naj 
lepszym środkiem na dostoso 
wanie produkcji do potrzeb 
konsumentów doprowadziłaby 
do ogromnego marnotrawstwa 
sił i środków, byłaby kro­
kiem wstecz w naszym roz­
woju gospodarczym.

Nota radzieckiego MSZ

Samoloty radzieckie 
nie latały 

nad terytorium ChRL
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych ZSRR 'wystosowało w czwar 
tek do ambasady chińskiej w Mo­
skwie notę w związku z oświad­
czeniami o tzw. „naruszaniu przez 
radzieckie samoloty wojskowe 
przestrzeni powietrznej Chin”, 
zawartymi w notach chińskiego 
MSZ z 16 września br.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR — głosi nota radziec­
ka — jest upoważnione do oświad 
czenia, że twierdzenia chińskiego 
MSZ, jakoby od sierpnia 1967 roku 
do sierpnia 1968 roku radzieckie 
samoloty wojskowe naruszały prze 
strzeń powietrzną Chin, są od po­
czątku do końca oparte na zmy­
śleniach i nie mają żadnego uza­
sadnienia. (PAP)

egz., a w r. 1968 — 7.850.000, w 
tym same tylko dzienniki par 
tyjne zwiększyły swój na­
kład od 2.506.00 egz. w r. 1964 
do 3.630.00® egz- w r. 1968. O 
popularności prasy terenowej 
świadczy nakład m. in. „Try­
buny Robotniczej” — (577 tys. 
egz.) w r. 1964 — 433 tys. — 
której wydanie niedzielne się 
ga 866 tys. egzemplarzy.

Godny uwagi jest znaczny 
wzrost eksportu prasy pol­
skiej. W r. 1964 eksportowa­
liśmy 888 tytułów do 142 kra 
jów, natomiast w r. 1968 już 
1.039 do 149 krajów. Ogólny na 
kład polskich pism kolporto­
wanych przez zagranicę wyno­
sił w r. 1964 — 872 400 egz. 
a w r. 1968 — 1 225 tys. (PAP)

Ponad 1000 ekonomistów 
uczestniczyło w serii spotkań 
dyskusyjnych, które w kam­
panii przedzjazdowej zorgani­
zował oddział warszawski 
PTE. Z pożyteczną inicjatywą 
wystąpiło krakowskie środo­
wisko ekonomiczne, które zor­
ganizowało przy oddziale PTE 
punkt konsultacyjny pomaga­
jący w rozwiązywaniu kon­
kretnych problemów ekono­
micznych występujących w za 
kładach pracy regionu kra­
kowskiego. Ośrodek skupia 
wybitnych naukowców i prak 
tyków.

Problemy organizacji badań na­
ukowych, kształcenia kadr bada 
czy i wyposażenia placówek nau­
kowych w sprzęt i aparaturę do­
minują w dyskusji przedzjazdo­
wej prowadzonej w instytutach 
przemysłowych. Jak wynika z 
analiz, przeprowadzonych przez 
aktyw partyjny warszawskich in 
stytutów, zbyt wolno rośnie licz­
ba wysokokwalifikowanych pra­
cowników naukowych zatrudnio­
nych w placówkach naukowych. 
Już obecnie istnieje poważna oba 
wa, że instytuty uprawnione do 
nadawania stopni naukowych nie 
zrealizują swoich zamierzeń w 
dziedzinie zakończonych prac dok 
torskich i habilitacyjnych w bie­
żącej S-Iatce. Wysunięto propo­
zycje radykalnej zmiany procesu 
kształcenia młodych pracowników 
naukowo-badawczych.

W wielu instytucjach nauko 
wych wysuwano propozycje 
ograniczenia liczby tematów 
badawczych i skoncentrowa­
nia wszystkich sił oraz środ­
ków na podstawowych, waż­
nych dla rozwoju kraju pro­
blemach. (PAP)

J. Smrkovski o okresie 
przedstyczniowym w CSRS 
| Posiedzenie Związku Dziennikarzy Czeskich

Korespondenci PAP w Pradze, red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: uroczyste posiedzenie słowackiej 
Rady Narodowej, które odbyło się w dniu 30 X zakończy­
ło się przyjęciem oświadczenia na temat doniosłości podpi­
sania ustawy konstytucyjnej o federacji czechosłowackiej.

W dniu 30 X przed mikro­
fonami radia w Bratysławie 
wystąpił przewodniczący Zgro 
madzenia Narodowego CSRS, 
J. Smrkovsky z okazji 50 rocz 
nicy powstania państwa cze­
chosłowackiego. Znaczną część 
swojego wystąpienia poświęcił 
on charakterystyce wypaczeń 
w rozwoju socjalizmu, jakie 
zdarzyły się przed styczniem 
1968 r. Następnie podkreślił on 
znaczenie okresu od stycznia 
do chwili obecnej wskazując, 
że podpisanie ustawy o fede­
racji wieńczy to, co było wy­
pisane na sztandarach słowa­
ckiego powstania narodowego 
w 1944 roku. „Rewolucyjny roz 
wój jaki przeżywaliśmy od 
stycznia — powiedział on — 
nie tylko nie naruszył jedności 
narodowej republiki lecz prze­
ciwnie dowiódł, że odradzają­
cy się socjalizm jest zdolny 
stworzyć takie stosunki mię­
dzy narodami i wszystkimi na 
rodowościami naszego kraju, 
jakich z wyjątkiem okresu 
powstania nie było w całej 
poprzedniej historii Czecho­
słowacji. Nie powinniśmy o 
tym nigdy zapominać”.

Prezydium Związku Dzienni 
karzy Czeskich odbyło ostat­
nio posiedzenie w Pradze. W 
toku dyskusji domagano się, a- 
by organy rządowe przekazy­
wały dziennikarzom więcej in­
formacji o wszystkich aktual­
nych wydarzeniach politycz­
nych oraz domagano się zacieś 
nienia kontaktów między orga 
nizacją dziennikarzy, a rządem 
i prezydium KC KPCz. Zebra­
ni protestowali przeciwko nie­
którym decyzjom personal­
nym, na przykład przeciwko 
odwołaniu naczelnego redakto 
ra dziennika „Glas” w Nitrze.

Decyzja rządu podjęta w 
dniu 25 października na temat 
wstrzymania procesu wybo­
rów tzw. rad pracujących zna­
lazła pewien krytyczny odzew 
na łamach niektórych pism cze 
chowackich. Na przykład bra­
tysławska „Pravda” wyraża po 
gląd, że decyzja ta może spo­
wodować apatię i może być od 
czuta jako pewne zahamowa­
nie w realizacji polityki po- 
styczniowej (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Dementi króla Husaina
Jordania nie bedzie prowadzić

Z Ammanu donoszą, że król Jordanii Husain przemawia** 
jąc w telewizji jordańskiej, kategorycznie odrzucił pogłos 
ki o rzekomo rozpoczętych tajnych rokowaniach między Jor 
danią a Izraelem.

Jordania — oświadczył Hu­
sain nie będzie prowadziła z 
Izraelem ani bezpośrednich 
ani pośrednich rokowań. Jor­
dania nadal będzie prowadziła 
politykę koordynacji i współ­
pracy z krajami arabskimi, 
zwłaszcza z ZRA w rozwiązy­
waniu problemów Bliskiego 
Wschodu. Szerzone pogłoski o 
rzekomych rokowaniach — 
podkreślił król — mają na ce 
lu sianie wątpliwości w tej 
kweątii i tym samym wywar­
cie wpływu na nasze stano­
wisko. Husain oceniając per­
spektywy uregulowania kryzy 
su bliskowschodniego wyraził 
nadzieję, że problem ten być 
może w najbliższym czasie „ru 
szy z martwego punktu”.

Walka przeciwko okupacji 
— oświadczył król jest pra­
wem każdego człowieka, któ­
ry broni swej ziemi i ojczyzny.

NOWA PROWOKACJA 
IZRAELA

Egipski rzecznik wojskowy 
oświadczył w piątek, że samo 
lot izraelski wtargnął ubiegłej 
nocy do obszaru powietrznego 
ZRA i zbombardował dwa o- 
biekty w górnym Egipcie — 
generatory elektryczne i most 
Naja Hamadi. Wskutek nalo-

Rozczarowani 
uchodźcy

Pod takimi tytułami przyniosła 
prasa austriacka informacje o 
gorzkim losie uchodźców czechos 
łowackich, którzy przez Wiedeń 
wyjechali do Australii. Władze 
australijskie prowadząc werbunek 
nie omieszkały skorzystać z oka­
zji, jaka nadarzyła się we Wie­
dniu. Tysiące zdezorientowanych 
obywateli czechosłowackich, któ­
rzy znaleźli się po wydarzeniach 
w Czechosłowacji przejazdem z 
urlopów w Austrii padło ofiarą 
histerycznej propagandy różnych 
zachodnich ośrodków dywersyj­
nych. Dali się oni zwerbować do 
pracy w Kanadzie, Szwajcarii, 
USA i Szwecji. 800 z nich przyby 
ło do Australii. Rząd australijski 
przewiózł ich samolotami na swój 
koszt z Wiednia do Melbourne. 
Tam ulokowano ich w obozie dla 
imigrantów Broad Meadow. W 
większości wypadków oferowana 
im praca nie odpowiada ich kwa 
lifikacjom. Wielu znalazło się bez 
środków do życia. Ponad 50 
uchodźców dysponujących wyż­
szym wykształceniem może otrzy 
mać zajęcie tylko jako niewykwa 
łifikowani robotnicy. 27-letnia le­
karka z Bratysławy, specjalność 
chirurgia, oświadczyła dziennika 
rzom, że najlepszą posadą jaką 
jej proponowano, było stanowisko 
pomocniczej pielęgniarki w szpi­
talu. Liczni uchodźcy poszukujący 
pracy otrzymali zasiłek dla bezro 
botnych, z którego muszą jednak 
pokrywać koszty pobytu w obo­
zie imigracyjnym. Dawni emigran 
ci czechosłowaccy w Australii nie 
wykazują większego zainteresowa 
nia w udzieleniu pomocy nowo­
przybyłym współziomkom. Wśród 
uchodźców czechosłowackich pa­
nuje rozgoryczenie i krytyczne 
nastroje w stosunku do postępo­
wania władz australijskich. Licz­
ni uchodźcy, wśród których jest 
wielu naukowców i fachowców’ są 
rozczarowani warunkami jakie 
zgotowała im Australia. (PAP)

Zwycięstwa 
labanrzystów

Kandydat Labour Pąrty Joe 
Ashton nieznaczną większością 
głosów zwyciężył w uzupełnia 
jących wyborach do parlamen 
tu w okręgu Bassetlaw. Otrzy 
mał on 21.394 głosy. Na kan­
dydata konserwatystów padło 
o 740 głosów mniej. (PAP) 
iiiiiiiiiiii lisim min ibiiii
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tu jedna osoba cywilna po­
niosła śmierć, a dwie zostały 
ranne.

EBAN W N. JORKU
Agencja Reutera donosi z 

Teł Awiwu, że izraelski mi­
nister spraw zagranicznych 
Eban odleciał w piątek .do No­
wego Jorku, aby skontaktować 
się z wysłannikiem ONZ Jar- 
ringiem*

H, Bumedien 
u przeobrażeniacli

Algierii
Przewodniczący Rewolucyjnej 

Rady algierskiej Huari Bumedien 
wygłosił z okazji 14 rocznicy re­
wolucji algierskiej przemówienie, 
które transmitowane było przez 
radio i telewizję.

Bumedien powiedział, że głów­
nym warunkiem realizacji praw­
dziwie socjalistycznych przeobra­
żeń jest uwolnienie kraju spod 
panowania monopoli zagranicz­
nych będących przeżytkami daw­
nych czasów kolonialnych. Prowa 
aząc tę politykę — oświadczył on 
— znacjonalizowaliśmy kopalnie, 
zagraniczne towarzystwa zajmu­
jące się sprzedażą nafty i gazu, 
handel zagraniczny, towarzystwa 
ubezpieczeniowe i banki. W tym 
roku upaństwowiliśmy znaczną 
liczbę przedsiębiorstw przemysło­
wych, które poprzednio znajdowa 
ły się w rękach monopoli zagra­
nicznych. Obecnie możemy powie 
dzieć, że nasze wysiłki w dziedzi­
nie rozwoju przemysłu zaczynają 
dawać pierwsze owoce. Nadeszła 
chwila, w której możemy przystą­
pić do prawdziwego rozwoju prze 
mysłu chemicznego i hutnictwa.

Nawiązując do sytuacji w rol­
nictwie Bumedien zaznaczył, że 
wysiłki zmierzające do rozwoju 
tej dziedziny gospodarki staną się 
jeszcze bardziej efektywne po 
zlikwidowaniu wielkiej własności 
ziemskiej i reformie rolnej.

Nawiązując do polityki zagra­
nicznej rządu Bumedien oświad­
czył, że Algieria będzie utrzymy­
wała współpracę z krajami arab­
skimi a także z wszystkimi pań­
stwami, które gotowe są współ­
pracować z Algierią na zasadzie 
wzajemnego poszanowania. (PAP)

Podróż Elżbiety II
Królowa brytyjska Elżbieta 

II udała się w piątek samolo­
tem z dwutygodniową wizytą 
do Brazylii i Chile. (PAP)

Kontynuacja rozmów 
urytyjsko-rodezyiskich

G. Thomson minister bez te­
ki odpowiedzialny za rokowa­
nia z Rodezją opuścił w pią­
tek Londyn, udając się do 
Salisbury by kontynuować z 
premierem I. Smithem rozmo­
wy mające na celu rozwiąza­
nie kryzysu rodezyjskiego.

Wiadomość o wyjeździe 
Thomsona podał 1 listopada 
rano w Izbie Gmin premier 
Wilson. Premier oświadczył, że 
wszystkie rządy krajów Współ 
noty Brytyjskiej zostały poin 
formowane o tej podróży.

PAP

Zgon Papandreu
Z Aten donoszą, że 1 listo­

pada po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku lat 80 b. pre­
mier Grecji Georgios Papan­
dreu.

Papandreu wybitny polityk i 
działacz partii Unia Centrum 
był przeciwnikiem przewrotu 
wojskowego jaki nastąpił w 
Grecji w kwietniu ub. roku. 
Obecnie władze niejednokrot­
nie osadzały go w areszcie do­
mowym.

Rodzina zmarłego odrzuciła 
propozycję zorganizowania po­
grzebu na koszt państwa, któ­
rą ofiarował rząd. Oświadczy­
ła, iż sama zajmie się uroczys- 
tościafni pogrzebowymi. Zwło­
ki zostaną przewiezione do ka 
tedry w Atenach. (PAP)
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MŁODOŚCIĄ 
PIĘKNA

Jest październik 1968 roku. 
Na zielonym skwerze 
nad rzeką Głdą z wyso­

kiego cokołu patrzy na swoje 
miasto Stanisław Staszic. Chy­
ba nie poznaje Piły. Zresztą 
chyba nie tylko on. Pamięta­
my dobrze lata, gdy miasto 
przypominało cmentarzysko, 
gdy domy stały pojedynczo, a 
z południowych jego dzielnic 
można było spokojnie obser­

WIELKO 
POLSKA

wować północne krańce. Wbrew sceptykom i zachodniej 
propagandzie nie tylko wróciło do życia, ale stało się jed­
nym z centrów Wielkopolski.

Ludzie, którzy tu przybyli w 1945 roku i następnych z du­
mą patrzą na swoje miasto. Coraz piękniejsze i radośniejsze. 
Dawało się to odczuć we wszystkich wystąpieniach osób 
biorących udział w ostatniej konferencji przedzjazdowej po­
wiatowej organizacji PZPR Piła-Trzcianka. Zmieniło się to 
miasto. Przecież w 2,5 roku ostatniej 5-latki do użytku 
mieszkańców w samym mieście oddano 2 193 izb mieszkal­
nych, a w powiecie Trzcianka 735. Ale mimo tych wyników 
kierownictwo polityczne i działacze gospodarczy nie są 
w pełni zadowoleni z pracy budownictwa. Twierdzą, że nie 
nadąża ono za potrzebami. Przyczyny są bardzo złożone: od 
płynności kadr, stałego braku ludzi aż po brak sprzętu zme­
chanizowanego. Kłopoty te powodują i sami inwestorzy, 
którzy robią wszystko, by dostać się do planu i rozpocząć 
budowę. Rezultat — przedsiębiorstwa budowlane, które pod 
presją przyjmują zlecenie nie mogą go wykonać. Nie pomo­
że tu nawet prowadzone szeroko szkolenie od szkół zasad­
niczych aż do kursów mistrzowskich. Trzeba podjąć decyzję 
skupienia wysiłków na najważniejszych budowach z prze­
sunięciem na inne terminy mniej ważnych inwestycji.

Ale nie tylko pięknymi budowami cieszy Piła. Jej naj­
większym skarbem jest młodzież. Ktoś słusznie nazwał to 
miasto „Miastem Młodości”. Przecież ponad 50 proc, miesz­
kańców nie ukończyło jeszcze 24 roku życia. A więc jest to 
pokolenie Polski Ludowej. Piękne i dorodne. Tej młodzieży 
na ostatniej konferencji partyjnej poświęcono wiele uwagi. 
Przecież to dla niej w ostatnich latach wybudowano w Pile 
i w powiecie 9 nowych szkół. Dla niej to powstaje nowe 
technikum mechaniczne wraz z warsztatami i internatem, 
technikum przygotowującego młodzież do pracy zgodnie 
z potrzebami lokalnego przemysłu. Młodym ludziom trzeba 
zapewnić pracę.

Już w bieżącej 5-latce przygotowuje się 3 200 nowych 
miejsc pracy. Do dzisiaj oddano do użytku młodych 1 785 
miejsc. Warto podkreślić, że z 1 334 miejsc pracy przezna­
czonych dla kobiet, 1.060 jest już oddane do użytkowania. 
Młodzi nadają więc ton w życiu we wszystkich dziedzinach, 
a mają tutaj szerokie pole do popisu. Przemysł bowiem pil­
ski należy do przodujących.

Tu zaraz po działaniach wojennych jako pierwsze rozpo­
częły pracę Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego. One 
stworzyły egzystencję dla pierwszych osiedleńców. Następnie 
ruszyły Zakłady Ziemniaczane, Trzcianecka Fabryka Mebli, 
Zakłady Roszarnicze, Pilskie Zakłady Papy i Wyrobów Be­
tonowych w Krzyżu i wiele innych. Przed 10 laty w starych 
barakach powstała Fabryka Żarówek „Lumen”. Dzisiaj pro­
dukuje ona nie tylko na rynek krajowy lecz również na eks­
port, nie tylko żarówki lecz i całe ciągi automatów dla pro­
dukcji żarówek. Zupełnie nowa dziedzina naszego przemy­
słu. Takie to są złote ręce młodych pilskich mechaników.

Dobrze pracuje pilski przemysł. Już w pierwszych 2,5 la­
tach bieżącej 5-latki dał dodatkową produkcję wartości 347 
min. złotych. Stał się poważnym eksporterem. Fabryka ,,Lu- 
men” eksportuje swoje wyroby wartości 268 min. złotych. 
Zakłady Ziemniaczane — 48,2 min, złotych. Pilskie Przedsię­
biorstwo Sprzętu Rolniczego — 50 min. złotych.- Tempo pro­
dukcji i eksportu nie zmniejsza się a zwiększa. Dalsza pla­
nowana rozbudowa zakładów istniejących, rozpoczęcie bu­
dowy w 1970 roku nowej Odlewni Aluminium w Krzyzu 
przyczynią się do dalszego rozwoju tego pięknego regionu.

Piękne jest miasto Piła. Jest dowodem siły i żywotności 
naszego narodu realizującego program Naszej Partii. Pro­
gram, o którym marzyli przez wiele lat wszyscy postępowi 
Polacy. Cóż się dziwić, że pierwszy obywatel tego miasta 
ksiądz Stanisław Staszic z dumą patrzy na realizatorów jego 
marzeń. Na ludzi, którzy swoje życie związali na zawsze
z „Miastem Młodości”. JERZY KNAPIK

Ludziom dorosłym łatwiej 
jest porównywać, bo pa 
mięta ją przedwojenne 

czasy. Trudniej o to młodzie­
ży, bowiem dla niej czymś zu 
pełnie naturalnym jest bez­
płatna nauka, bo nie trapi jej 
nierówność społeczna, a budo­
wa nowego kombinatu prze­
mysłowego nie stanowi wyda 
rżenia, tylko kolejny akt pla­
nowanego i normalnego rozwo 
ju kraju.

Młodzi nie pojmują, co to 
znaczy 7 milionów zbędnych 
ludzi na wsi (tak oceniano to 
w latach trzydziestych). Styka 
ją się jedynie ze zjawiskiem 
braku wolnych rąk; nie wie­
dzą na ogół czym jest stag­
nacja gospodarcza i zacofanie 
techniczne, bo żyją w kraju, 
który rozwija przemysł wy­
twarzający wiele nowoczes­
nych urządzeń, maszyn i śród 
ków transportu.

50 lat temu, po blisko półto 
rawiekowej niewoli naród 
nasz odzyskał niepodległość. 
„Minione 50-lecie — jak po­
wiedziano w tezach zjazdo­
wych — dowiodło, że w wa­
runkach naszego kraju ustrój 
kapitalistyczny w Polsce mię­
dzywojennej okazał się nie­
zdolny do zapewnienia jej roz 
woju gospodarczego i kultural 
nego...”

Po II wojnie, po objęciu wła 
dzy przez klasę robotniczą, w 
drodze budowy socjalizmu, 
Polska pokonała „ogromny 
dystans historyczny, odrobiła 
dawne zacofanie ekonomicz­
ne i kulturalne, stworzyła sil 
ną socjalistyczną gospodarkę, 
zbudowała wielki przemysł, 
którego produkcja 13-krotnie 
przewyższa produkcję przed­
wojenną, unowocześniła i roz 
winęła rolnictwo, przeobrazi­
ła całą strukturę społeczną 
kraju, pomnożyła szeregi wy­
sokokwalifikowanej klasy ro­
botniczej, wychowała liczne 
zastępy inteligencji i podnios 
ła pod każdym względem po­
ziom życia narodu”.

Za tymi słowami stoją fak­
ty, których nikt nie jest w 
stanie obalić. Aby jednak nie 
sięgać zbyt daleko wstecz, 
przytoczmy znowu wyjątek z 
tez zjazdowych, który doty­
czy wprawdzie tylko ostatnich 
lat, ale jest charakterystycz­
ny dla całego mijającego 25- 
lecia.

„Kraj nasz to wielki plac 
budowy. W ciągu 5 lat (od 
1963 r. — przyp. autora) zain­
westowaliśmy w rozbudowie 
przemysłu ponad 315 mld zł 
tj. o 40 procent więcej niż w 
poprzednim 5-leciu. Rozbudo­
wa objęła wiele nowych ga­
łęzi oraz przemysłowych ośrod 
ków surowcowych i energe­
tycznych”.

W rezultacie dalszej indus­
trializacji kraju zmniejszyliś­
my rozpiętość pomiędzy pozio 
mem uprzemysłowienia Polski, 
a poziomem krajów wysoko 
rozwiniętych, zarówno kapita­
listycznych jak i socjalistycz­
nych. Znalazło to wyraz m. in.

PORÓWNANIA
w korzystnych zmianach 
struktury produkcji i kon­
sumpcji. *

Proces zmniejszania się dys 
tansu między Polską i kraja­
mi z przemysłowej czołówki 
Europy trwa nieustannie od 
25 lat i bynajmniej nie jest 
zakończony. O rezultatach te­
go procesu — choć obciążone­
go ogromnymi nakładami na 
odbudowę kraju — niech 
świadczą znowu fakty.

Zacznijmy od tego, że nastą 
piła zasadnicza zmiana struk­
tury zatrudnienia. Blisko 10 
milionów ludzi żyje z pracy po 
za rolnictwem, a z tego oko­
ło 40 procent z pracy w prze­
myśle. Wprawdzie wieś, na 
przykład w porównaniu do 
Danii (gdzie zatrudnienie w 
rolnictwie sięga zaledwie 14 
proc.) nadal angażuje zbyt wie 
le rąk, ale jest to i tak ogrom 
ny krok, który będzie się po­
większać w miarę mechani­
zacji'produkcji rolnej.

Oczywiście, te korzystne 
zmiany w strukturze zatrud­
nienia mające zasadniczy 
wpływ na poziom i model ży­
cia obywateli, byłyby niemoż­
liwe bez intensywnego uprze­
mysłowienia. W tej dziedzinie 
mamy szczególne powody do 
chwały, choć nie przyszło to 
bez trudu i wyrzeczeń. Przy 
tym powołaliśmy do życia 
szereg nowych dziedzin pro­
dukcji, w międzywojennej 
Polsce nieznanych.

Powstał więc, bez przesady 
wielki przemysł stoczniowy, 
którego wielkość produkcji sta 
wia nas w tej dziedzinie na 
7—8 miejscu w świecie. Szcze 
gółowo rzecz biorąc, np. w bu 
dowie statków rybackich ma­
my zdecydowanie czołowe 
miejsce na świecie. Pomogło 
to nam również zwiększyć 
własną flotę handlową ze 101 
tys. BRT w 1938 r. do ponad 
1 200 BRT obecnie. (Dla porów 
nania: Belgia miała w 1938 r. 
431 tys. BRT, a w 1966 r. — 
876 tys. BRT).

W eksporcie statków, licząc 
tonaż wyprzedzają nas tylko 
Japonia, Szwecja, NRF i Wieł 
ka Brytania.

Dziewiąte miejsce mamy pod 
względem produkcji stali su­
rowej, piąte w produkcji siar 
ki, jedno z czołowych w Euro­
pie w produkcji silników okrę 
towych- Wytwarzamy maszy­
ny liczące i urządzenia auto­
matyki przemysłowej czym po 
szczycić się mogą tylko niektó 
re kraje.

W dziedzinie ' przemysłu 
elektromaszynowego powsta­
ło wiele nowych fabryk, nie­
które rozbudowano, w rezul­
tacie czego produkcja tego ro­
dzaju stanowi bez mała 29 pro 
cent produkcji przemysłu ogó 
łem. Zbliżamy się powoli do 
wskaźnika W. Brytanii, który 
wynosi 36 procent, co jedno­
cześnie oznacza dla nas rewo­
lucję w stosunku do okresu 
przedwojennego, gdy maszyny 
i urządzenia stanowiły zaled­

wie 4,2 procent ogólnej pro­
dukcji przemysłowej.

Zrobiliśmy niemało w dzie­
dzinie chemii, której udział 
przekroczył już 9 procent glo­
balnej produkcji przemysłowej 
i wśród krajów socjalistycz­
nych mamy drugie miejsce po 
NRD. Ale to dopiero początek, 
u którego podstaw trzeba do­
strzec wielkie inwestycje w 
Płocku, Puławach, Tarnowie, 
Machowie, Toruniu, w Poli­
cach...

Wytwarzamy dziesięciokrot­
nie więcej niż przed wojną 
energii elektrycznej, dziesięć 
też razy pomnożyliśmy produk 
cję cementu. Produkujemy go 
obecnie tyle, ile Austria i Bel 
gia razem wzięte, 2,5-krotnie 
więcej niż Szwecja, ale nadal 
nieco mniej niż połowę tego 
co wytwarza Francja., *

Ile dziedzin gospodarki, ty­
le prawie porównań i okazji 
do wniosku, że wprawdzie nie 
wszędzie jednakowo i w ta­
kim samym tempie — ale dys 
tans między Polską a krajami 
wysoko rozwiniętymi pod 
względem produkcji przemysło 
wej maleje.

Widać to także w dziedzi­
nie konsumpcji. Oto na przy­
kład jeśli w 1938 roku Polak 
spożywał rocznie średnio: 20

kg mięsa, 6 kg jaj i 10 kg cu­
kru, to Austriak odpowiednio: 
49 kg, 7 kg i 24 kg, a Szwed: 
49 kg, 8 kg i 44 kg. Po trzydzie 
stu latach statystyczny Polak 
jada rocznie: 51 kg mięsa, 9 
kg jaj i 34 kg cukru. W tym 
samym czasie Austriak popra­
wił konsumpcję do 64 kg mię­
sa, 14 kg jaj i 36 kg cukru, 
a Szwed do 52 kg i 12 kg; kon 
sumpcja cukru zmalała do 39 
kilogramów.

Różnice zmniejszyły się więc 
bardzo wyraźnie i stosunkowo 
niewiele nam trzeba do zrów­
nania konsumpcji.

Rzecz jasna, że tych kilka 
liczb nie wyczerpuje zagadnie 
nia, ani też nie może przęsło 
nić wielu codziennych braków 
jakie trapią jeszcze obywateli, 
choćby w dziedzinie zaopa­
trzenia w konsumpcyjne to­
wary przemysłowe, głównie z 
powodu niedoinwestowania 
przemysłu lekkiego. Jednakże 
trzeba sobie zdawać sprawę 
że dopiero w oparciu o silną 
bazę przemysłu środków wy­
twarzania, która jest podsta­
wą rozwoju innych gałęzi pro 
dukcji są szanse na rozwój o- 
gólny, na nadrobienie zaległo 
ści i likwidację zacofania go­
spodarczego, które gromadziło 
się w ciągu paruset lat.

ZBIGNIEW MIKA

DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

0 miejsce 
dla ZMS 

w samorządzie <
Przyjdą do wielkiej targowej 

hali, przyniosą ze sobą gru­
bą księgi oprawną w czer­

woną skórę. Zameldują: „...war­
tość zobowiązań produkcyjnych i 
społecznych wyraża się sumą 2 
miliardów 365 milionów złotych" 
i poproszą o przekazanie księgi 
Zjazdowi. Zbierają się jutro na 
wojewódzkim zlocie — przodowni­
cy czynu zjazdowego z miast i 
wsi Wielkopolski. Pojutrze powró 
cq do swojej zwykłej pracy, do 
codziennych spraw. W ich gronie 
znajdzie się Kazimierz Wożniak 
- młody mistrz z Wielkopolskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych w 
Poznaniu, przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego ZMS.

— Zobowiązania podejmowa 
ne przez młodzież z naszej fa­
bryki — mówi — miały oczy­
wiście taki sam .......................

PIK E U GE NIM $ Z W I I l I C Z IWAŃCZYK
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DO POLSKI LUDOWEO
„Masz rację — idziemy" — odpowiedział Moczar i dodał. — 

W tym celu zrób odprawę dowódców plutonów z udziałem 
obecnego tu dowódcy I Brygady tow. „Zygmunta” i przedstaw 
sytuację”.

Zebrali się oficerowie i podoficerowie kompanii sztabowej, 
oraz cały sztab obwodu. Wygładziłem piasek na małej plaży 
przy strumyku, nad którym odpoczywaliśmy i narysowałem jak 
mogłem dokładny szkic Gustawowa, który wzięliśmy jako cel 
akcji, oraz sąsiadującej Krasnej i Gosania, skqd można się 
było spodziewać kontrakcji ze strony Niemców. Rozpracowa­
liśmy szczegółowy plan, który polegał na tym, że z obozu wyj­
dzie najpierw dowódca I Brygady kpt. „Zygmunt" z 20 ludźmi 
uzbrojonymi w kilka karabinów maszynowych i PPSZ, oraz 
granaty. Ta grupa będzie miała zadanie zbliżenia się o zmro­
ku do samej rzeczki, dzielącej wieś Gustawów z osiedlem 
Krasna. Przez rzeczkę, która także nazywa się Krasna, przecho­
dzi most. Należy więc sparaliżować ewentualnq próbę udzie­
lenia pomocy dla Niemców w Gustawowie przez oddział Wehr­
machtu stacjonujqcy w Krasnej, którędy biegnie droga.

Jednocześnie tow. „Zygmunt" miałby zadanie likwidowania 
tych Niemców, którzy prawdopodobnie w czasie ataku na Gu­
stawów, będą próbowali ratować się ucieczką w kierunku 
Krasnej.

Na kierunku Gosań nie jesteśmy w stanie zabezpieczyć się 
specjalnym oddziałem, bo po prostu nie mamy. Zresztą liczymy 
na zaskoczenie i szybki odwrót do lasu.

Główna siła uderzeniowa w liczbie około 70 dobrze uzbro­
jonych ludzi pod dowództwem tow. Moczara osiągnie o zmroku 
skraj lasu między Lutq i Kucembowem. Kiedy ściemni się zupeł­
nie, oddział ten wyruszy przez szerokie pastwiska i po prze- 
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cięciu drogi Gustawów — Gosań, zajdzie Gustawów od pół­
nocy.

Tutaj idąc wraz z przewodnikiem poza stodołami - skrajem 
pola i łąki, rozstawimy kilkanaście sekcji po 5 ludzi, w ten 
sposób, aby szybko mogły likwidować hitlerowców zajmujących 
kwatery w poszczególnych domach.

Ustaliliśmy, że atak rozpoczniemy od wartowni niemieckiej, 
która znajduje się na skrzydle wsi Gustawów, niedaleko Kra­
snej. Przy czym na odłgos pierwszych strzałów, gdzieby się one 
nie pojawiły, należy atakować na całej linii. Nie rzucać grana­
tów do okien domów ze względu na mieszkańców. Zdobyciem 
wartowni zajmie się osobiście tow. Moczar, który będzie miał 
do dyspozycji gruoę oficerów ze sztabu oraz specjalnie dobra­
nych partyzantów.

Wyruszyliśmy przed wieczorem. „Zygmunt" na czele dwu­
dziestu dobrze uzbrojonych partyzantów odbił dużym zakolem 
w kierunku południowym, aby dojść zaroślami do styku Gu­
stawów — Krasna. Jeszcze było widno, kiedy znaleźliśmy się na 
skraju cypla sosnowego lasu, skąd jak na dłoni widać było 
Gustawów.

Na pastwisku pasły się konie i krowy. Ale czujni chłopcy 
tym razem nie wiedzieli co się opodal nich dzieje. Jednak nie 
byli tak śpiewni, jak to zwykle na pastwisku bywa. Zatrwożone 
także były dwie kobiety z Gustawowa, niosące na plecach 
ściółkę, bo musieliśmy je zatrzymać, aby nie narobiły we wsi 
hałasu.

Partyzantom dłużyło się czekanie. Cisza staje się czasem 
bardziej nieznośna od hałasu. Zwłaszcza, jeśli wśród niej czło­
wiek dokonuje rachunku sumienia. A może to już ostatni mój 
wieczór. Wiadomo?

Wiatr wierzchołkami drzew nie porusza. I ptaki nie śpiewa­
ją przed bitwą. Pilnie obserwujemy przedpole i pierwsze za­
budowania wsi Gustawów. Pastuszki zgarniają bydło z pa­
stwiska. Robi się noc. Dowódca zdejmuje z szyi automat, od­
ciąga zamek. Wszyscy czynimy to sumo. Spoglądam na kole­
gów. Myślę o tym, aby akcja się udała. Jestem jej inicjato­
rem. Czuję się moralnie odpowiedzialny, za to, co może się 
stać. Oczami szukam tow. Rega. Ogląda pepeszę. Jest zupeł­
nie spokojny i opanowany,
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Kazimierz Wożniak: „... Pragnę­
liśmy udowodnić, że zasługujemy 
na to, aby mieć swojego przed­
stawiciela w Konferencji Samo­

rządu Robotniczego..."
Fot. — K. Przychodzłd

przywilej przysługuje studen­
tom; czy młodzi robotnicy są 

1 ■ ■ mniej dojrzali?
sens jak i gdzie |AC7E Dlaczego po-
ind71 pi W B zbawia się ichindziej, ale sta
wialiśmy sobie
jeszcze dodatkowy cel. Prag­
nęliśmy udowodnić, że za 
sługujemy na to, aby mieć 
swojego przedstawiciela w 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego.

— Na ogół nikt nie kwestio­
nuje prawa organizacji zakłado­
wej ZMS do udziału w samorzą­
dzie. Może młodzież w waszej 
fabryce stanowi tak nikły odse­
tek załogi, że nie uznano za sto-
sowne, aby 
prezentował

— Wcale

ktoś specjalnie re-
jej

nie,
niu licząc jedną

interesy?

w przybliźe- 
czwartą zało-

gi wypada określić mianem 
młodego pokolenia, z tego co 
drugi należy do ZMS; 112 
ZMS-owców i przynajmniej 
drugie tyle niezorganizowa- 
nych. Samorząd podejmuje de 
cyzje dotyczące nas bezpośred 
nio zupełnie bez naszego udzia 
tu. Niekiedy jako przewodni­
czący ZZ ZMS bywam zapra­
szany jako gość bez prawa gło 
su.

Gdy ukazały się Tezy na 
Zjazd, po wielokroć powraca­
liśmy na zebraniach ZMS do 
fragmentów, które dotyczą 
działalności Związku i funkcji 
KSR w zakładzie pracy. Wszy 
stko wskazuje, że partii zale­
ży, aby młodzież czuła się peł­
noprawnym gospodarzem, aby 
uczyła się współodpowiedzial­
ności .społecznego, obywatel­
skiego spojrzenia na sprawy 
ważne i na zjawiska z najbliż­
szego otoczenia. Gdzie znaj- 
dziemy lepszą szkołę niż w sa­
morządzie?

---------- :---------tego element ar 
nego przywileju w niektórych 
zakładach?

— Może istotnie wasze czyny 
zjazdowe staną się ostatecznym 
argumentem?
— Taką mamy nadzieję. W 

ostatnich dniach października, 
gdy zanosiło się na to, że fa­
bryka nie wykona planu, bo 
zawiedli kooperanci, ZMS-ow 
cy zobowiązali się do cztery­
stu godzin dodatkowej pracy. 
Nie po raz pierwszy śpieszy­
my z pomocą tego rodzaju. 
Staramy się, aby każdy czło­
nek ZMS zyskał miano dobre­
go fachowca. Tworzymy Bry­
gady Pracy Socjalistycznej. 
Trzy powstały w toku kampa­
nii przedzjazdowej, do końca 
roku niemal na pewno otwo­
rzymy pięć następnych. Trzy­
dziestu spośród nas dokształca 
się w technikach i na różnego 
rodzaju kursach. Pomagamy 
uczniom odbywającym prak­
tyki zawodowe. Zabiegamy o 
to, aby całkowicie zlikwido­
wać wypadki przy pracy — 
ZMS-owcy niejednokrotnie 
wskazali w porę punkty za­
grożenia. Porządkujemy teren 
fabryki. Trzeba przyznać, że 
nasze zabiegi z reguły ocenia 
się jak najlepiej, ale uprag­
nionego miejsca w KSR nie 
możemy zdobyć.

— Przypuszczamy, że wasze 
czyny zadecydują i przedstawi­
ciel ZMS znajdzie się w KŚR. 
Długie oczekiwanie często wy­
chodzi na dobre — z większym 
zapałem młodzi zechcą wyka­
zać, że ten przywilej należał się 
im od dawna.
Rozmawiał:

WOJCIECH BURTOWY
Studenci powtarzają: „nic o 

nas bez nas”. Całkowicie zga­
dzam się z tym hasłem, taki
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Ślubowanie żołnierzy I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki w Sielcach nad Okq.

PÓŁ WIEKU POLSKI NIEPODLEGŁEJ (8)

Va wszystkich frontach
Ą f\ września 1939 roku, gdy 
I yr wojska niemieckie doszły 

do linii Narwi, Wisły i 
Sanu, pierwsza grupa 1000 pol­
skich ochotników dotarła do obo 
zu ćwiczebnego Coetquidan w 
Bretanii. Rozpoczęto zaciąg spo­
śród Polaków mieszkających sta­
le we Francji, który dał około 50 
tys. osób. Jesienią i zimą zaczę­
li napływać uciekinierzy z obo­
zów dla internowanych na Wę­
grzech i w Rumunii, zbiegowie 
spod okupacji — w sumie napły­
nęło nie mniej niż 35 tys. osób, 
najczęściej wyszkolonych żołnie­
rzy, oficerów i podoficerów, mło­
dzieży. Rozpoczęto formowanie 
nowyćh jednostek bojowych, or­
ganizację służb, szkolenie kadry. 
4 stycznia 1940 roku podpisano 
formalną umowę między rządem 
polskim i francuskim o utworze­
niu armii polskiej, działającej ja­
ko siła sojusznicza pod ogólnymi 
rozkazami naczelnego dowódz­
twa francuskiego. 22 kwietnia 
Brygada Strzelców Podhalań­
skich zaokrętowała się i wyru­
szyła w rejs desantowy do Pół­
nocnej Norwegii. W Narwiku - 
28 maja 1940 roku — po siedmiu 
miesiącach przerwy znów polska 
komenda zabrzmiala na polach 
bitwy, znów polskie oddziały zna 
lazły się na pierwszej linii fron­
tu, by już jej nie opuścić - w 
Afryce, na wyłomach linii Magi­
nota, nad Wyspami Brytyjskimi, 
w Apeninach, na Białorusi, nad 
Renem, Wisłą, Odrą i w Berlinie.

Po klęsce Francji ocalałe i roz 
proszone jednostki polskie for­
mowały się na nowo w Anglii. 
Dwa dywizjony lotników wzięły u- 
dział w Bitwie o Anglię: stano­
wiąc niespełna 5 procent stanu 
myśliwców RAF zniszczyli 9 pro­
cent maszyn niemieckich, strąco­
nych w czasie dwu i pół miesięcz 
nej walki. Stacjonująca w Syrii 
Brygada Karpacka przeszła do 
Palestyny i podporządkowała się 
rozkazom brytyjskiego dowódz­
twa na Bliskim Wschodzie — na 
szańcach Tobruku.

Ani w Anglii, ani w Afryce jednak 
że wojska polskie nie były w sta­
nie rozbudowywać swych sił, były 
skazane na pozostanie jednostka 
mi kadrowymi, mogły tworzyć puł 
ki I brygady, ale nie były w sta­
nie odtworzyć armii — wyschły 
źródła dopływu ochotników i po­
borowych.

Decydujący zwrot w utrwaleniu 
i rozszerzeniu polskiego wysiłku 
zbrojnego nastąpił latem 1941 
roku — 22 czerwca wojska nie­
mieckie wtargnęły w granice 
ZSRR, 5 lipca premier Sikorski 
odbył pierwszą rozmowę z ra­
dzieckim ambasadorem w Londy­
nie, a 30 lipca obaj mężowie sta 
nu złożyli swe podpisy pod ukla-

Polska na festiwalu w Lipsku
$a XI Międzynarodowy Festi­

wal Filmów Dokumentalnych 
i Krótkometrażowych w Lipsku 
(16—23 bm.) kinematografia pol­
ska zgłosiła następujące filmy: 
„Za waszą i naszą wolność” Lud 
wika Perskiego i Leonida Machna 

dem, który zapowiadał utworze­
nie na terytorium ZSRR Armii 
Polskiej.

Zmiana w polityce rządu lon­
dyńskiego okazała się jednak tak 
tyką, a nie zrozumieniem nie­
zbędności autentycznego sojuszu. 
Korpus Polski sformowany pod 
dowództwem gen. Andersa opuś­
cił teren Związku Radzieckiego. 
42-tysięczna jednostka wzięła u- 
dział w inwazji na Włochy i ra­
zem z wojskami alianckimi toro­
wała drogę na Rzym, walcząc o 
1000 kilometrów od Polski.

W Związku Radzieckim zaczęło 
się więc formować Wojsko Pol­
skie, które swą drogę do Ojczyz­
ny widziało u boku Armii Radziec 
kiej. W tym samym czasie, gdy 
żołnierze II Korpusu toczyli bój 
o klasztor Monte Cassino, minął 
już miesiąc od chwili jak ostatnie 
eszelony 3 dywizji piechoty im. 
Romualda Traugutta opuściły 
sielecki las. 1 kwietnia polski 
korpus w ZSRR liczył 43 tys. lu­

dzi, w końcu czerwca już na 
przedpolach naszego narodowe­
go terytorium — rekrutując ochot 
ników napływających z głębi Ro­
sji i tych co u siebie, we włas­
nych wsiach przetrwali okupa­
cyjną noc — stało pod bronią 90 
tys. żołnierza.

Zwrot, który miał zadecydować 
o losach i kształcie przyszłej Pol­
ski dokonał się zatem w samym 
kraju, gdzie w znaczenie politycz 
ne i militarne wzrosły te siły, któ­
re niepodległość i rewolucję trak 
towaly jako nierozerwalnie ze so­
bą sprzęgnięte dyrektywy działa­
nia, oraz wśród tych Polaków z 
Rosji, Syberii, Kazachstanu, co 
wdziali żołnierski mundur, bywał 
czyć o ojczyznę.

Świtem 12 października 1943 
roku, 11-tysięczna dywizja ruszy­
ła do pierwszej polskiej bitwy na 
froncie wschodnim - pod Leni-

cza, „Azyl” Lucjana Jankowskie­
go „Ja gorę” Janlisza Majewskie 
go, „Od rudy do stali” Józefa Ar 
kusza, „Na planie” Jana Łomnic­
kiego, „Czerwony, rewolucyjny, 
warszawski” Bohdana Kosińskie­
go i „Szyk” Jerzego Wolena.

W czasie tego festiwalu zosta­
nie zorganizowany retrospektyw 
ny przegląd 90 polskich filmów 
dokumentalnych. (PAP) , 

no. Stąd droga do Warszawy 
trwała jeszcze ponad rok. Ale 
droga ta była najprostsza, naj­
ważniejsza i wtedy gdy trzeba 
było strzelać i wtedy gdy trzeba 
było budować.

16 marca 1944 r. z okupowa­
nej Polski wyruszyła do Moskwy 
delegacja Krajowej Rady Naro­
dowej. Po rozmowach z rządem 
radzieckim delegacja uzyskała 
od Kraju Rad uznanie KRN jako 
reprezentacji narodu oraz pomoc 
dla Armii Ludowej. W wyniku 
wspólnych narad — Związek Pa­
triotów Polskich^ oraz Centralne 
Biuro Komunistów Polskich w 
ZSRR uznały, że naród i jego 
kierownictwo polityczne w walce 
z okupantem mają decydujący 
glos w sprawach przyszłości pań­
stwa, a ZPP podporządkował Kra 
jowej Radzie Narodowej armię 
polską w ZSRR, widząc w tym 
akcie początek zjednoczenia 
wszystkich sil zbrojnych zarówno 
w kraju jak za jego granicami.

A. P.

U góry: walki o Wał Pomorski.

Poniżej: żołnierze Brygady 
Podhalańskiej w Narviku.

Fot. (3) — CAF—Archiwum

Należę do tych, którzy 
z uporem ciągle pod­
kreślają potrzebę prze 

prowadzenia pełnej, nauko­
wej analizy działań wojennych 
polskich tak w ramach wojsk 
regularnych jak w akcji par­
tyzanckiej w całym okresie lat 
1939-45. Z satysfakcją też 
przywitałem ustanowienie 
przed paru laty nagrody im. 
A. Zawadzkiego za rozprawy 
magisterskie na temat trady­
cji walk wyzwoleńczych i re­
wolucyjnych narodu polskie­
go w drugiej wojnie świato­
wej. Obecnie możemy bezpo­
średnio przez druk zapoznać 
się z pracami nadesłanymi w 
1965 r. i nagrodzonymi. W 
zbiorowym tomie „Z lat wojny 
i okupacji 1939-1945", po­
przedzonym wstępem prof. Wl. 
Michajłowa, przewodniczące­
go jury nagrody, zamieszczo­
no kilkanaście prac, w całości 
lub fragmentach. Dają one do 
bry wgląd w przygotowanie, 
znajomość zagadnienia i umie 
jętność analizy młodego poko­
lenia historyków polskich. Re­
dakcja podzieliła materiał na 
działy takie, jak GL i AL w 
walce z okupantem, Ludowe 
Wojsko Polskie w walce o wy­
zwolenie kraju, Polskie Siły 
Zbrojne na zachodzie. Rozwój 
i organizacja Ludowego Woj­
ska Polskiego — 1944—1945. 
Poziom prac jest nierówny, od 
tak dobrych jak Bolesława 
Warzechy „Udział 1 Brygady 
Pancernej im. Boh. Wester­
platte w przełamaniu umoc­
nień Wału Pomorskiego", po 
słabsze, mniej osadzone w do­
kumencie czy nie najlepiej 
skonstruowane. Wszystkie jed 
nak cechują się dużym zaan­
gażowaniem, widocznym sta­
raniem dotarcia tok do źródeł, 
jak do mechaniki samych pro­
cesów działań okupacyjnych. 
Generalnie rzecz biorąc, pra­
ce te radują, w niejednym 
wnoszą zupełnie nowe war-

Następny tydzień (4—10 bm.) przy­
nosi przede wszystkim, podobnie 
jak w kinach, filmy radzieckie, po 
nadto ciekawie zapowiada się cykl 
reportaży filmowych pt. „Pola­
ków dni powszednie”.

PONIEDZIAŁEK: 16.55 — dla 
dzieci — „Kino Ptyś”, 17.15 — dla 
młodych — „Zrób to sam”, 17.30 
— „Olimpijskie obrachunki — czyli 
silni, silniejsi, najsilniejsi” z cy­
klu „Medale i detale”, 18.30 — 
„Eureka”, 19 — „Ich wielka przy­
goda” rep. filmowy z cyklu „Po­
laków dni powszednie”, 20.05 — 
Teatr TV: „Notes” Z. Skowroń­
skiego. Wykonawcy: J. Englert, 
T. Fijewski, Z. Kucówna i inni, 
21.20 — „Pejzaże”.

WTOREK: 9.40 — „Kamo — zna­
ny osobiście” film radź., 12.30 — 
przysp. rolnicze — „Dojenie ręcz­
ne i mechaniczne” (powt. o 15.05), 
16.55 — dla młodych — „Zapra­
szam na wtorek wieczór” — wizy­
ta u Wł. Machejka, 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”, 17.45 — „Dyskusja 
trwa” przed kamerami B. Kogut, 
18 — „Socjalistyczna Rewolucja 
w Rosji” film tv radź., 18.20 — „Po 
szóstej” TV Klub Młodzież. 19 — 
„Melioranci” rep. filmowy z cy­
klu „Polaków dni powszednie” 
20.05 — „Giełda piosenki”. 20.35 — 
„Poligon”, 21.05 — „Kamo — zna­
ny osobiście” — film radziecki.

ŚRODA: 9.20 — „Czarne skrzy­
dła” film polski. 16.50 — „Zwie­
rzyniec”, 17.40 — Wszechnica TV: 
„Czym Polska bogata” progr. z 
cyklu „Polski sezam”. 18.40 — „Za 
częło się w Lublinie”, 19.05 — 
„Nieproszeni goście” rep. film, z 
cyklu „Polaków dni powszednie”.

Z KSIĄŻKĄ NA TY
tości, są często pionierskie te­
matycznie, niekiedy zaskaku­
jąco dojrzałe.

Skoro mówię tu dziś o wkła­
dzie młodych historyków w 
studium dziejów minionej woj­
ny, chcialbym zwrócić uwagę 
czytelnika na powieść Bohda­
na Drozdowskiego „Arnhem - 
ciemne światło”. Bo w końcu 
historykowi operując materia­
łem źródłowym łatwiej jest 
mówić o przeszłości, analizo­
wać ją, wyciągać wnioski. Trud 
niej o to samo w dziele lite- 
rackfm, gdzie poza faktogra-

Lała wojny 

i okupacji
fią potrzebne są barwa, na­
strój, swoisty klimat psycholo­
giczny, wszakże niepowtarzal­
ny. Tu już się sprawa mierzy 
talentem. I oto Drozdowski po­
kazał drapieżny pisarski pa­
zur. Jestem z pokolenia, które 
aktywnie, w walce przeżywało 
wojnę. Umiem docenić prawdę 
lub fałsz jej obrazu. To, co 
ukazał w swej książce Droz­
dowski, jest majstersztykiem. 
Obok prawdy faktograficznej, 
w końcu do uzyskania, Droz­
dowski odtworzył prawdę psy­
chologiczną, której nie ujaw­
nią żadne źródła, którą trze­
ba w sobie wytworzyć, trzeba 
po prostu przeżyć. Autor 
„Arnhem - ciemne światło” 
osiągnął to w pełni. Książka 
ta pisana z pasją, budzi też 
pasje. A to bardzo dobrze.

Podobnie, jak książka Droz­
dowskiego, tak i tom Remi­

20.05 — „Czarne skrzydła” film 
polski 21.40 — „Światowid”, 22.10 
— PKF.

CZWARTEK: 9.30 — „Na fron­
tach wojny domowej” dokument, 
film radź., 16.55 — dla młodych — 
„Ekran z bratkiem”, 18.15 — I Fe­
stiwal Pieśni Zaangażowanej — 
transmisja z sali ZDK Huty „Koś­
ciuszko” w Chorzowie. 20 — prze­
mówienie ambasadora ZSRR w Pol 
sce A. Aristowa, 20.55 — „Ostatnia 
szansa” („Stawka większa niż ży­
cie”).

PIĄTEK: 10 — „Ostatnia szansa” 
(„Stawka większa niż życie”), 16.55 
— dla dzieci — „Miś z okienka”, 
17.10 — Kronika Tygodnia, 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.50 — 
„Krakowskie zegary” rep. film, z 
cyklu „Polaków dni powszednie”, 
20.35 — Teatr TV: „Ojcowie” W. 
Sobko. Wykonawcy: aktorzy teat­
rów dramatycznych w Poznaniu.

SOBOTA: 9.55 — „Weselne dzwo­
ny” film radź., 15 — TV Kurs Rol­
niczy — „Opas cieląt na rzeź”, 
16.40 — „Na frontach wojny domo 
wej” dok. film radź., 17.45 — Te­

atr Młodego Widza: „Lotnie jsza od 
ptaka” A. Rymkiewicza, 18.45 — 
„Konstruktorzy” rep. filmowy z 
cyklu „Polaków dni powszednie”, 
19 — ,,Wieczorne rozmowy”, 19.30 
— Monitor, 20.25 — „Weselne dzwo 
ny” film radź., 22.40 — sport, 22.50 
— „Z wizytą u nas” filmowy pro­
gram rozrywk. TV NRD.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
Rolniczy — „Opas cieląt na rzeź”, 
8.50 — PKF, 9 — „Ostatnia szansa” 
(„Stawka większa niż życie”), 10 
— dla młodych — „Sport i zaba­
wa” turniej gier i /abaw sporto­
wych z Frankfurtu nad Odrą, 11 
— sprawozd. sport., 13.55 —
„Prom” koncert muzyki popular­
nej. 14.45 — „Kronika 50-lecia Kra 
ju Rad — rok 1925”, 15 — dla mło­
dych „Trzy pomarańcze” S. Michał 
kowa, 15.55 — „Przemiany”, 16.25 
— teleturniej poświęcony życiu i 
twórczości St. Moniuszki 17.15 — 
„Nauka polska — perspektywy”, 
17.45 — Estrada Literacka: „Balla­
dy j romanse” A. Mickiewicza, 
20.05 — I Festiwal Pieśni Zaanga­
żowanej — koncert finałowy, 21.15 
— „Trzy kroki po ziemi” film poi 
ski, 22.50 — sport.

Niebiesko-Czarni wykonują pio­
senki: Taka była moja dziewczyna 
i Idzie dysc (śpiewa Wojciech Kor 
da). Pronit SP — 139.

Skaldowie: Jutro odnajdą ciebie 
(śpiewa Jacek Zieliński) i Moja 
czarownica. Pronit, SP-141.

Kawalerowie ze Sławą Czerkan 
i Wiesławem Czerwińskim wyko­
nują piosenkę pt. Kiedy dziew­
czyna mówi nie, a Ryszard Lisiec 
ki z towarzyszeniem zespołu instr. 
T. Ochalskiego śpiewa Zielone 
oczy Anny. Pronit, SP-142.

Czerwone gitary grają 2 piosen 
ki: To właśnie my i Nie mów nic. 
Pronit, SP-1444.

Tajfuny: wykonują stary szla­
gier Zachodni wiatr a zespół in­
strumentalny Z. Antoszewskiego 
gra głośny utwór pt. Bonnanza. 
Pronit, SP-148.

Rena Rolska z towarzyszeniem 
zespołu instrumentalnego T. Su­
chockiego śpiewa Kiedy znów za­
kwitną białe bzy i Rausz. Pro­
nit, SP-152.

Niebiesko-Czarni wykonują Pły­
nie Wisła (śpiewa W Korda) i 
Kawaliry. Pronit, SP-156.

Siostry Panas śpiewają z towa­
rzyszeniem zespołu instrumental­
nego K. Sadowskiego pięsenkę pt. 
Pożegnajmy marzenia i z Taj­
funami — Wakacyjną piosenkę. 
Pronit, SP-161.

giusza Napiórkowskiego „Czas 
nie upływa”, należą do serii 
książek nagrodzonych w ostat 
nim konkursie literackim 
MON-u. Napiórkowskiego in­
teresuje inny problem: czy, 
jak i jak długo trwa, żyje woj­
na w pamięci ludzkiej, czy 
istnieć może zjawisko poraże­
nia wojną, czy psychika ludz­
ka nie sprosta nieraz obciąże­
niom przeżytych doświadczeń? 
Dwa plany, współczesność, 
wojskowe ćwiczenia odbywa­
jące się w rodzinnej wsi bo- 
hatera-narratora, wywołują 
wspomnienia przeszłości, echa 
ciężkie, bolesne niekiedy. 
Tamten czas wraca, splata się 
z odczuciami współczesności, 
zmieniają się nastroje, klima­
ty, tylko człowiek zostaje w 
tym wszystkim ten sam. I gdy 
nastaje chwila próby, dopiero 
ukazuje się właściwa miara. 
Powieść ma dobre rozwiąza­
nia psychologiczne, jest w od­
daniu uczuć ludzkich prawdzi­
wa.

A teraz powieść o tamtym 
czasie, powieść o specyficz­
nym i raczej nieporuszanym 
temacie. Alojzy Sroga, znany 
ze swych prób docierania do 
trudnych regionów minionej 
wojny, sam żołnierz, w powie­
ści „Kamśacy” podejmuje te­
mat zachowania i postaw żoł­
nierzy z karnej kompanii WP 

w I Armii. Rzecz wsparta o rea 
lia, o dokumentację, ale jed­
nocześnie nie rezygnująca i z 
pewnych praw fikcji powieścią 
wej. Jest w tym utworze, po­
ciągającym dynamiczną akcją, 
wiele mądrości życiowej, jest 
dobre studium postaw ludz­
kich, charakterów, jest jakaś 
istotna część prawdy o czasie 
i o człowieku.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Marian Zacharewicz z zespołem 
Studia M-2 pod dyr. W. Klimczu- 
ka śpiewa Nie ma gitary, a Woj­
ciech Gąssowski z towarzysze­
niem zespołu instr. A. Skorupki — 
Świat bez ciebie. Pronit, SP-162.

Grand Prix — Sopot 68, czyli 
płyta z 4 szlagierami ostatniego 
Festiwalu: Una lacrima. Po ten 
kwiat czerwony, L’autunno vien- 
ne poi i Daj. Kolejne piosenki wy 
konują: zespół Peret y sus guita- 
nos, Urszula Sipińska i „Partita”, 
Annarita Spinaci oraz Jerzy Po­
łomski z „Alibabkami”. Grają połą 
czone orkiestry Rozgłośni Łódz­
kiej PR i Telewizji Katowickiej 
pod dyr. Henryka Debicha. Muza, 
N-0540.

Filipinki” z towarzyszeniem ze 
społu instrumentalnego M. 
Święcickiego śpiewają 4 piosenki: 
Nie ma go, Własny świat, Znam 
go na pamięć, o dziesiątej. Mu­
za, N-0529.

Czerwono-Czarni: Co u ciebie 
słychać, Kocha czy tylko lubi, Po­
patrz ile dziewcząt, Niech się krę­
ci płyta. Muza, N-0526.

Masio Kwiek z towarzyszeniem 
zesp. instr. M. Święcickiego śpie­
wa 4 piosenki: Kali-Mura, Wędro­
wanie, Bajka o cygańskim królu, 
Najczerwieńszy kwiat. Muza, 
N-0527.

Irena Santor śpiewa. Halo War­
szawa i To miłość się spóźnia; 
grają orkiestra taneczna PR pod 
dyr. E. Czernego i orkiestra PR 
pod dyr. S. Rachonia. Pronit, 
SP-157.

Sława Przybylska z towarzysze- 
nem orkiestry A. Wiernika śpie­
wa: Melodia mojego miasta i Bal 
lada o Suliko. Pronit, SP-15t.
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ponaddo

dniach

Pleszewa Andrzeja Maciejew-

K8748

da Sokołowska uzyskała czas

R. J.

Pracownicy poszukiwani |

'ilalekopisenij

kategoriach wag (od 48
37 kg wagi ciała).

Impreza odbędzie się
15 — 17 listopada. (p)

W „KOZIOŁKACH 
już jutro możesz stać się 

szczęśliwcem 
ODDAJĄC KUPON.

K8674

W Ostrowie odbyła się impreza lekkoatletyczna, kończąca sezon 
w tej dziedzinie sportu. Był nią tradycyjny już szósty z kolei Je­
sienny Bieg Przełajowy o puchar przechodni redakcji „Południo 
wa Wielkopolska”. Na starcie stanęło około 300 zawodniczek i za­
wodników z Wrocławia, Poznania, Kalisza, Ostrzeszowa, Kępna, Kro

Tadeusz Rutkowski ze Śląska zdobył 
puchar „Południowej Wielkopolski"
toszyna, Pleszewa, Jarocina i
Najszybszą z grupy 50 dziew­

cząt, które wyruszyły na trasę 
długości 300 m, okazała się Maria 
Słojewska z Pleszewa — 44,0 sek., 
wyorzedzając Irenę Rudawską z 
III Liceum i Małgorzatę Wojticzak 
ze szkoły nr 10 w Ostrowie. Trium 
fem przedstawicielki Pleszewa za 
kończył się również bieg na 500 m 
dziewcząt. Zwyciężczyni — Wan-

o czy wiście Ostrowa.
łudniowej Wielkopolski”. Zwycię 
żył bardzo wyraźnie, wyprzedza­
jąc o ok. go m reprezentantów

Ogólnopolski 
turniej zapaśniczy

Poznański Okręgowy Związek 
Zapaśniczy jest organizatorem o- 
gólnopolskiego turnieju zapaśni­
czego młodszych juniorów w za- 
oasach w stylu klasycznym.

Zawody rozegrane zostaną w 
klasyfikacji indywidualnej w 10

arged
ARGED" — POLECA

Nawilżacze do kaloryferów
cenie zł 9,— i 11, za sztukę

niezbędne w każdym domu

1,39,0 min. Druga była Mieczysła­
wa Kryś z Ostrzeszowa, a trzecia 
Zofia Słupianek z Kępna.

Wśród juniorek (700 m) najlep­
sza była Alicja Kmiecik z Ostro­
wa — 2,04,0 min. przed Ewą Łu­
kaszewską z LKS Orkan 'i Zofią 
Waclawiak z Ostrzeszowa. Bieg se 
niorek wygrała Ewa Jędrowiak z 
Ostrzeszowa (która pod nazwi­
skiem panieńskim Szrama trium­
fowała już kilka razy w latach u- 
biegłych w tej imprezie) — 2,13,4 
przed Krystyna Malina z Jaroci­
na. Znacznie lepszą od nich obu 
była w tym biegu startująca poza 
konkursem juniorka Janina Ste- 
fańczyk z Pleszewa, która uzy­
skała czas 2,08,4 min.

Spośród 70 chłopców, którzy wy 
startowali do biegu na 500 m wy­
grał Jerzy Walendowski z III Li-
ceum 1,34,8 przed Adamem
Brdysiem i Januszem Gibasiewi- 
czem — obaj ze szkoły Nr 3 w 
Ostrowie Wlkp. Dystans 800 m 
najszybciej pokonał Mieczysław 
Matyśkiewicz z Pleszewa — 2,09,0 
min. przed Jerzym Garczarczy-
kiem z Technikum 
Ostrów oraz Zenonen 
kiem z Technikum 
Przygodzice. W biegu 
wygrał Jan Jackowski 
w czasie 5.46,0 przed

Kolejowego 
Jóskowia- 

Rolniczego 
na 1500 m 
z Pleszewa 
Ryszardem

Jadczakiem z Technikum Kolejo­
wego. Trzeci był Bernard Woż­
niak z Pleszewa.

W biegu głównym, na dystansie 
3 tys. m. pierwszy był na mecie 
Tadeusz Rutkowski ze Śląska 
Wrocław w czasie 8,28,o min. zdo­
bywając puchar przechodni „Po-

Pięściarze Łotwy
w Poznaniu

Reprezentacja pięściarska 
niorów Rygi zmierzy się w 
10 listopada z reprezentacją

se- 
dniu 
Poz-

nanla. Mecz rozegrany zostanie w 
hali MTP nr 20 przy ul. Śniadec­
kich. (x)

Komunikaty
Ognisko TKKF .Walter” zawia.

damia, że zajęcia zespołów ćwi-
czebnych odbywają się: w szkole 
podstawowej ńr 91 ul. Promyk 4: 
w poniedziałki godz. 18.30—21.30 
(siatkówka i koszykówka) wtorki 
godz. 18.15—19.45 (gimnastyka dzie­
ci rytmika), środy godz. 18.00—19.30 
(siatkówka i koszykówka). W szko 
le podstawowej nr 88 ul. Swoboda 
53/55: w poniedziałki i środy w 
godz. 19.00—20.30 (gimnastyka ko­
biet)

Poznański Okręgowy Związek 
Zapaśniczy organizuje w listopa­
dzie br. kurs sędziowski. Zgłosze­
nia należy przesyłać do dnia 5. XI. 
pod adresem POZB Stary Rynek 
70/71.

Praca

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: Czer 
wonej Armii 25 m. 9.

35867g
Pomoc domowa do lek­
kich prac domowych z 
gotowaniem obiadu dla 3 
osób, na 5 godzin dzien­
nie potrzebna. Może być 
rencistka. Dobre warun­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34777g.
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań, Ułań­
ska 22 m. 3, tel. 698-55.

34794g

skiego i Kazimierza Kozłowskie­
go. Czwartym z licznej grupy bie 
gaczy był na mecie Zdzisław Wier 
kiewicz z Warty Poznań (8,56,8 
min.), a dalej Andrzej Rauchut z 
Jarocina (9,18,0 min.) i dopiero 
szósty choć w tym samym czasie, 
pierwszy ostrowianin: Wiesław 
Rzepczyński z ZSZ przy ZNTK.

Puchar Zarządu Powiatowego 
TPPR w Ostrowie, ufundowany 
dla najlepszej reprezentacji — zdo 
był Ostrów (229 pkt.) przed Piesze 
wem (123 pkt). i Ostrzeszowem. 
Była to impreza udana i — zda­
niem wizytującego ją prezesa 
POZLA w Poznaniu, Kazimierza 
Kicy — powinna ona znaleźć się w 
przyszłym roku w kalendarzu im­
prez wojewódzkich. Podniosłoby 
to niewątpliwie jej rangę.

PIERWSZE
NA RZESZOWSZCZYŻNIE 
SZTUCZNE LODOWISKO

W czwartek 31 ubm. rozpoczęto 
w Sanoku próbne zamrażanie ta­
fli lodowej na zbudowanym w czy 
nie społecznym sztucznym lodo­
wisku.

Lodowisko w Sanoku jest pierw­
szym tego rodzaju obiektem spor­
towym na Rzeszowszczyźnie.

W dniach 9—10 listopada br. na 
nowo zbudowanym lodowisku od­
będzie się turniej hokeja z udzia­
łem juniorów Podhala Nowy 
Targ, Naprzodu Janów i Stali Sa­
nok. (t)

Strzelcy i żeglarze 
także już w kraju

Samolotem z Kopenhagi przyleciała w czwartek druga grupa 
Olimpijczyków. Tym razem nie była ona zbyt liczna i składała się 
ze strzelców i żeglarzy. Olimpijczyków witali na płycie lotniska 
przedstawiciele GKKFiT, PKO1., Polskiego Związku Strzelectwa 
Sportowego i Polskiego Związku Żeglarskiego, a przed budynkiem
lotniska przedstawiciele klubów, rodziny, koledzy i kibice.

Największe zainteresowanie to­
warzyszyło oczywiście osobie mi­
strza olimpijskiego w strzelaniu z 
pistoletu sylwetkowego, Józefa 
Zapędzkiego. Na zaimprowizowa­
nej, krótkiej konferencji praso­
wej, jak zwykle pogodny i 
uśmiechnięty, opowiadał o prze­
biegu swej konkurencji: „O me­
dalu zadecydował pierwszy dzień 
strzelania w którym objąłem pro­
wadzenie. Byłem później trochę 
spokojniejszy, podczas gdy rywa­
le musieli się bardziej denerwo­
wać. W drugim dniu strzelałem w 
pierwszej grupie, niezbyt ko­
rzystnej, bowiem na tarcze padał 
cień. Liczyłem na wynik w grani­
cach 595 pkt. Uzyskałem 593 i gdy 
schodziłem ze stanowiska byłem 
pewien miejsca w pierwszej 
szóstce, ale jeszcze nie medalu. 
Złoty medal stał się rzeczywi-

Przed hokejowymi
Mistrzostwa świata na lodzie 

1969 r. rozegrane zostaną w dwóch 
grupach. Pierwsze 6-drużynowa 
grupa „A” rozegra swoje mistrzo 
wskie pojedynki w Szwecji. Gru­
pa „B” przypuszczalnie w skła-
dzie 8 drużyn, 
Jugosławii.

Spotkania w 
poczną się 15 
do 30 marca, 
udział zespoły.

walczyć będzie w

grupie roz-
marca i potrwrją

Wezmą w nich
ZSRR, Kanady,

DO NABYCIA 
. Z ARTYKUŁAMI

we wszystkich sklepach
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

oraz W STOISKACH PDT

KOMUNIKAT 
dla użytkowników samochodu 

POLSKI FIAT 125 P
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­

tami Naftowymi „CPN” w Poznaniu, zawiada­
mia swych Klientów, którzy po 15 kwietnia br. 
nabyli samochody POLSKI FIAT 125 P, posia­
dające w układzie chłodzenia wodę — o możli­
wości nabycia brakującej ilości 3 kg specjal­
nego płynu przeciwmroźnego „PARAFLU 11” 
w stacjach benzynowych „CPN” prowadzących

stością dopiero 
strzelający w 
Duering (NRD)
wiście 
start.

bardzo

w momencie, gdy 
drugiej zmianie 

stracił 3 pkt. Oczy 
przeżyłem swój

W ciągu 2 dni straciłem
? kg. Jestem szczęśliwy, że po­
wiodło mi się. Wyniki w tej kon­
kurencji były słabsze niż oczeki­
waliśmy, głównie dlatego, że mie­
liśmy możność trenowania na 
olimpijskim obiekcie tylko 10 dni.

Jeden z największych pechow­
ców w polskiej ekipie olimpijskiej 
Adam Smelczyński nie ukrywał 
zawodu, jaki spotkał go w Mek­
syku.

Szwecji, CSRS, Finlandii i USA.
Organizatorem rozgrywek gru­

py „B” jest Jugosławia. Odbędą 
się one w dniach 28 lutego — 9- 
marcą. Dotychczas do turnieju 
zgłosiło się 8 drużyn: NRD, NRF, 
Austria, Norwegia, Polska, Rumu 
nia, Jugosławia i Szwajcaria. Z 
udziału w zawodach zrezygnowa­
ły związki hokejowe Francji, 
Wielkiej Brytanii, Belgii i Holan­
dii. Nie pewny jest natomiast 
start Japonii, Danii, Bułgarii i
Włoch.

Jeśli 
tych 4 
grywki 
,,B” w

zgłoszą się jeszcze 2 z 
ostatnich drużyn, to roz­
toczyć się będą w grupie 
trzech podgrupach elimi-

Najwięcej kwiatów otrzymała 
jedynaczka w ekipie, mistrzyni 
świata Eulalia Rolińska.

nacyjnych, z których po 2 naj­
lepsze zespoły zakwalifikują się 
do finału. Jeśli zgłosi się w sumie 
więcej niż 10 drużyn, to 8 z nich 
wystąpi w grupie „B”, a pozo­
stałe — w grupie „C”. (x)

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w
Pniewach — zatrudni:
— KIEROWNIKA PIEKARNI,
— MAGAZYNIERA artykułów do produkcji rolnej, 
— DWÓCH MASARZY.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd GS w Pniewach, ulica

sprzedaż produktów dla FIATA na 
i napełnienie tym płynem chłodnic,

kupony 
zgodnie

Poznańska 8. W8405
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w No­
wym Tomyślu — zatrudni zaraz

TECHNIKA ELEKTRYKA z uprawnieniami, na 
stanowisko kierownika Punktu Usług Elektro­
technicznych.

Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. W8596
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie — zatrudni zaraz

DWÓCH PRACOWNIKÓW o kwalifikacjach ma-
sarza. W8637

— MAGISTRA CHEMIKA,
— MAGISTRÓW INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ME­

CHANIKÓW,
— Ślusarzy, tokarzy, wytaczarzy —
zatrudni zaraz
Jarociński Zakład Przemysłu Maszynowego Leśnictwa
w Jarocinie Wlkp., ul. Polskiej Partii Robotniczej 34.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. W8666
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych, Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni:
— MONTERÓW,
— ROBOTNIKÓW przyuczonych i niewykwalifiko­

wanych —
w zakresie robót telekomunikacyjnych na tere­
nie województwa.

Wynagrodzenie w'g układu zbiorowego w budownic­
twie łączności. W8685
— ELEKTROMONTERÓW z aktualnymi grupami 

elektrycznymi bhp,
— KIEROWCÓW samochodów ciężarowych kat. I 

i II oraz III wydaną do roku 1964,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 

ziemnych na terenie miasta Poznania —
przyjmie natychmiast

„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza
nr 22, V piętro, pokój 501 i 519.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K8194
Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich, Poznań, 
ul. Małe Garbary 7 — zatrudnią

KIEROWNIKÓW punktów usługowych branży 
kaletniczo - kuśnierskiej.

Oferty z życiorysem należy składać w Dziale Kadr.
K8309

Pracownika do prac w 
gospodarstwie rolnym — 
przyjmę zaraz. Pełne u- 
trzymanie. Andrzej Dorni 
niczak Chomęcice. pow. 
Poznań, dojazd z Górczy- 
na autobusem MPK.

34915g
Przyjmę dozorstwb z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34760g.
Ręczniarki, na pół i pe­
łen etat, przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34954g.

Potrzebna dziewczyna do 
pracy w garbarni. Mo­
stowa 26. 34766g

SCSI
+

W dniu 31 października 1968 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, najdroż­
szy i najtroskliwszy ojciec, zięć, drogi brat, 
wujek i szwagier, śp.

JÓZEF BŁASZKOWIAK
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 bm. 
o godz. 14 w Kórniku.

O bolesnej stracie zawiadamiają wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

pogrążone w ciężkim smutku
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

Kórnik, Gdańsk, Bnin, Ostrów, Poznań, Piła.

W dniu 30 października 1968 r. zmarł

mgr LUCJAN P0L1T0WJCZ
W Zmarłym straciliśmy zacnego i powszech­

nie szanowanego kolegę, którego żegnamy z ża­
lem, łącząc

W?RAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie.

RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY
Banku Inwestycyjnego O/Woj. w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. XI. br. (ponie­
działek) o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko-

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim. M. Kacz 
marek, Poznań, Garbary
56. 34823g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34827g.

Przyjmę dozorstwo z wol 
nym mieszkaniem lub po 
kojem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34810g.

4 murarzy na budowlę — 
zaraz przyjmę. Dębiec — 
ul. Św. Szczepana 23 —

Pomoc do dziecka w go- 
' dżinach przedpołudnio- 
iwych, potrzebna zaraz.

Ul. Szczepana 5 m. 52 
(Dębiec), od godz. 15, tel. 
581-41 (radca prawny).

34806g

Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerówkę, biały z i 
budką. Pamiątkowa 13

1. 34680g

godz. 8—12. 34953g

Sprzedam tanio dwa łóż­
ka. Poznań, Ratajczaka 31 
m. 10, od godz. 16. 34729g

Przyjmę pracę chałupni- 
j czą. Najchętniej klejenie 
torebek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34907g.

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Poznań, ul. Wy 
spiańskiego 19 m. 21.

35029g

Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

34951g

Maszynkę do podnoszenia 
oczek, skrzypce sprze­
dam. Krasińskiego 3 m. 4
od 15. 34742g

Sprzedam szafkową ma­
szynę do szycia. Jesien-
na 15 m. 15. 34745g

Pomoc domowa do dziec 
ka potrzebna. Zgłaszać: 
Poznań - Jeżyce, Nowy 
Świat 13, Kozłowski, go-
dżina 15—18. 3486SR

Uczeń może się zgłosić. 
Warsztat Tokarsko-Ślusar 
ski, Poznań, ul. Szydłów 
ska 13a, wejście z Socha-

Pomoc w nauce pod kie­
runkiem pedagogicznym, 
zwłaszcza dla uczniów kia 
sy VIII. Swoboda 36 m. 6. 

34918g

Sprzedam tapczan i bi­
blioteczkę. Poznańska 33 
m. 3, godz. 17—19. 34784g
Ugniatarkę

ssss
czewskiej. 34919g Kupno

wraz 
dam.

; piekarską 
kotłami sprze-.

Poznań,
skiego 266 m. 3.

Dzierżyń- 
34807g

Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
w dniu 30 października 1968 r. odszedł od nas 
niespodziewanie, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy i najszlachetniejszy mąż, naj­
troskliwszy syn, jedyny, ukochany brat, szwa­
gier, zięć, siostrzeniec i wujek śp.

mgr LUCJAN POLITUW1CZ
prawnik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 listopada br., o godz. 13.40, z kaplicy cmentar­
nej na Janikowie.

W nieutulonym smutku pagrążona
ŻONA z MATKĄ i RODZINĄ 

Poznań, ul. Parkowa 1 m. 4. 36052g

Dnia 31 października 1968 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa-
kramentami św., nasz najukochańszy 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy

WAŁESTY MAKTYtSKI

ojciec, 
lat 89,

Kupię tokarkę do 1,2 m 
toczenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34761g.

zeda
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 33688g

Fortepian Krall & Sei- 
dler, duży wazon krysz­
tałowy, damski i męski 
kożuch barani, duży pled 
barani oraz buty myśliw­
skie na barankach sprze­
dam. Zgłoszenia: godz. 9 
—10.30 i 15—16. Okupniak, 
Grunwaldzka 57 m. 1.

34730g
Sprzedam spacerówkę z 
budką i pokrowcem, w 
dobrym stanie. Fabrycz-

Bufet, szafę kuchenną, 
fotele, piec stałopalny — 
sprzedam. Fietz, Dierżyń
skiego 3. 35755g
Sprzedam pianino szkol­
ne. Grociak, Poznań, ul. 
Mostowa 30, w podwórzu,
III ptr. 34655g
Sprzedam motocykl SHL 
z gwarancją. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34665g.

na 14 m. 10. 34994g
Sprzedam nowoczesny 
wózek dziecięcy, akor­
deon ,,Victoria” 80, stan 
dobry. Czerwonej Armii 
71 m. 7. 34805g
Aparaturę do nagrywa­
nia melodii na pocztów-
kach sprzedam. Cena
2.000. Szczecin, Wyzwole-
nia 27/39. K8732

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 
o godzinie 15. Wyprowadzenie 
cmentarnej w Pniewach.

O bolesnej stracie z

listopada 1968 r.
zwłok z kaplicy

głębokim żalem

Sprzedam piec węglowy, 
kuchenny. Ul. Prądzyn- 
skiego 14 m. 5, z podwó-
rza lewo. 34685g

Telewizor czeski 14-calo- 
wy, korzystnie sprzedam 
— w dobrym stanie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34948g

36068gWie. Pniewy, Rynek 3.

P O Z *> A S 
Grunwaldzka 19

zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA

36059g

Sprzedam pelisę damską, 
nową ,,polofix”, cena 5.000 
oraz wózek dziecięcy. Po

Sprzedam pokrowiec na 
samochód Syrenę, piec 
przenośny, kuchenny, ko
cioł koprowy, 50-litrowy. 

znań, Ogrodowa 2 rni. 13, । Głogowska 195 m. 9.
ISR po godz. 16. 34803g 34809g
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z fabryczną instrukcją obsługi.
Obecnie sprzedaż produktów FIATA prowa­

dzą następujące stacje benzynowe:
— nr 422 — w Poznaniu przy ul. Topolowej,
— nr 666 — w Koninie przy ul. Kolskiej,
— nr 24 — w Kaliszu przy ul. Poznańskiej.

Dla sprawniejszego zaopatrzenia posiadaczy 
samochodu POLSKI FIAT 125 P w odpowiednie 
produkty, PPOPN „CPN” zwiększy z dniem 
l listopada br. ilość stacji rozprowadzających 
te produkty o dalszych 3 i tak:

st. benz. nr 664 w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego,
st. benz. nr 231 w Pile, pl. Waryńskiego,
st. benz. nr 23 w Lesznie, ul. Narutowicza.
Równocześnie zawiadamiamy, że w autoryzo­

wanych Stacjach Obsługi (ASO) również można 
napełnić układ chłodzenia płynem przeciw- 
mrożnym.

Wszyscy użytkownicy samochodu POLSKI 
FIAT 125 P nie posiadający płynu „Paraflu 11” 
mogą stosować płyn przeciwmrożny „Borygo”, 
który w najbliższym czasie będzie do nabycia 
w wyż. wym. stacjach benzynowych „CPN”.

Zakup płynów przeciwmroźnych dla samo­
chodu POLSKI FIAT 125 P uwarunkowany jest 
okazaniem książki gwarancyjnej.

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN**

KB31?

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Estradowych w Poznaniu

O ZMIANIE NUMERÓW TELEFONÓW.
nr 569-95 — informacje o imprezach artystycz­

nych
nr 586-71 — centrala

przedsiębiorstwa.
łączy wszystkie działy

K7930

Z

Pleszewska Spółdzielnia Mleczarska 
w Kowalewie k. Pleszewa

A K U P I
maszyny do liczenia „SUMATORY” 
nowe względnie mało używane.

K8044

Samochody
Samochód Hansa wraz z 
garażem sprzedam tanio. 
Wybickiego 16 m. 11, od 
godz. 16. 34764g
Kupię ńową lub po ma­
łym przebiegu Skodę 
1000 MB, albo Wartburga. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34770g.
Sprzedam Syrenę 102. Ka 
liszan, Dopiewo, pow. Po
znań.

Kupię działkę pod bliź­
niaka, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34875g.

Zguby
W drugiej połowie wrześ 
nia na ul. Kościuszki zna 
leziono męski zegarek. 
Do odebrania, tel. 335-39. 

34811g

Bożhe

toKale

34887g

Dwupokojowe mieszkanie 
w Szczecinie, nowe bu­
downictwo, centrum, te- 
lefo-' — zamienię na mrt- 
szkanie w Poznaniu. Mo­
że być jednopokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35226g.
Kupię pokój, kuchnią — 
wyłączone, lub wynajmę 
pokój pusty w Między­
chodzie lub okolicy Po­
znania. Możliwość opłaty 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34824g.

Kupię dom w Poznaniu, 
może być do wykończe­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 pod 9106.

K8021
Sprzedam dom mieszkal­
ny 9 izb, z ogrodem 500 
m', chlew i warsztat ślu­
sarski w Miłosławiu, po­
wiat Września oraz 3,8 
ha ziemi. Kazimierz Wy- 
sakowski, Miłosław, Le­
nina 18. 34893g
Kupię piętro willi przy 
tramwaju. Oferty telefon
599-87. 34897g
Działkę ogrodniczą Pacz­
kowo, rozpoczęta budo­
wa domu jednorodzinne­
go tanio sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34891g.

Dr med. Eugenia Ryg.e^ 
wieżowa — choroby Robić 
ce — wróciła. Poznań, ul. 
Słowackiego 55, telefon 
454-25. 35376g
Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych. Pomań, Ma­
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć: 9—12, 15—18. Tel.
636-33. 34!D2g

MaUyhtonialne
Kulturalna wdowa, lat 57, 
materialnie niezależna, 
własne mieszkanie w Po­
znaniu, pozna kultural­
nego wdowca do lat 65, 
dobrego charakteru (pra 
wdziwego przyjaciela ży­
cia). Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35159g.
Przemiła blondynka, in­
teligentna, zgrabna, po­
zna pilnie pana (bez mie 
szkania) z wyższym wy­
kształceniem, lat 30—35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34975g,-
Rencistka lat 51 pozna 
inteligentnego pana z 
mieszkaniem, od lat 55—70 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34844g.
Wdowa, lal; 52, czysta, 
przystojna, materialnie 
niezależna, poślubi dobre 
go charakteru, na stano­
wisku, pracującego, przy 
jaciela życia, do lat 60. 
Oferty „Prasa"5’, Grun­
waldzka 19 dla 34895g.
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Soboto

Bohdana

Słońce: 6.47—16.22

W POZNANIU

POLSKI — g, 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 19 „Don 
Carlos”; OPERA — g. 19 „Łucja z 
Lammermoor”; OPERETKA — 
nieczynna MARCINEK — g. 11 i 
17 „Jaś czy Małgosia”.

KINA

KOŚCIAN: „Letni deszcz”;
LESZNO: „Eskadra czuwa”; NO­
WY TOMYŚL: „Kamo znany oso­
biście” i „Kamo niebezpieczna mi 
sja”; OBORNIKI: „Dwaj w ste­
pie”; ŚREM Słonko: „Złodziej sa 
móchodów”; ŚRODA: „Dzieci Don 
Kichota”; SZAMOTUŁY: „Samot­
na”; WĄGROWIEC; yListy do 
matki”; WRZEŚNIA: „Niefortun­
ny dzień”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Z Rordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

CYRK

Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 
(ul, Ratajczaka) — Park Wyzwolę 
nia — g. 19.

KOMrrRTY

Aula UAM — g. 19.30 — 35 Kon­
cert Poznański: dyrygent — Re­
nard Czajkowski, soliści: Krysty­
na Szostek-Radkowa — mezzoso­
pran Minczo Minczev (Bułgaria) 
— skrzypce oraz Chór Męski 
„Arion”.
MUZEA

Nieczynne.

WYSTAWY

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Meksykańska uwertura” foto 
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Roman- 
czukowej — g. 10—18 (do 3. XI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana t srebra rosyjskie” 
— nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego „Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznicę” — nieczynna.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji Edmunda Ka- 
płońskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego T) — „Ko­
lor” _ wystawa M. Wołyńskiej — 
g. 10—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 6. XI.).

RADIO

SOBOTA: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
Jesienne melodie; 8.44 Koncert ży 
czeń; 9 Dla kl. III i IV „Tini, ti- 
ni, na skrzypkach” z cyklu: „Ga 
wędy muzyczne”; 9.20 Popularne 
utwory instrument.; 10 „Sucho- 
łapy” ode. 4 opow.; 10.20 Muzy­
ka; 10.50 Co przynoszą nowe „Pro 
bierny”; 11 Dla kl. VIII „Jak to 
się wszystko wiąże ze sobą”; 11.20 
Polska muzyka ludowa; 11.35 Gra 
Zespół klarnecistów St. Maciejew 
skiego; 11.49 „Poznaj swoje dziec 
ko — gawędy psychologa”; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla kl. 
III i IV „Mustangi” słuch.; 13.25 
Śpiewa Chór kameralny „Dante 
Martinez”; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 „Czy znasz tę książ­
kę”; 14.30 Konc. muz. operowej; 
15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.30 Dla dzieci starszych 
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Muzyka o zmierz­
chu”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
Wiadomości pół żartem, pół se­
rio; 19.20 „Sylwetki polityczne” 

— T. Erlander; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 21.31 „Pod­
róże i schronienia” fragm. pow.; 
23.15* Muz. popularna z nagrań ' 
orkiestr rozrywkowych; 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.05 Po jednej 
piosence; 8.35 „List ze Śląska”; 
9 Nastrojowe melodie; 9.35 „List 
ze Śląska”; 10 Kompozytorzy dzie 
ciom; 10.25 Teatr PR — „Dzień 
listopadowy’1 słuch.; 11.05 Ork. 
rozrywk. w repertuarze muzyki 
popularnej; u.25 Konc. chopinow 
ski — Ikuko Endo — fortepian; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.25 
„Towarzysze frontowych dróg” 
— „Kamienie pamietaja” fragm. 
pow. pt. „Dobre niepokoje”; 13.45 
Konc. popołudn.: 14.30 „Portret 
matki i ojca” fragm. pow. pt. 
„Postoje pamięci”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 „Słucham rapso­
dii”; 15.20 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 15.45 „Naro­
dziny ii Rzeczypospolitej”; 17.20 
Komentarz aktualny J. Matuszyń 
skiego: 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Antonio Vivaldi — Koncert na 
dwie mandoliny i ork.; 18.30 Pub­
licystyka międzynar.: 18.45 Jęz. 
frapc.; 19.07 „Smutnym ptakom” 
i inne impresje jazzowe: 19.30

Nauczanie i wychowanie
tematem sesji FUS w Gnieźnie

Sesja Powiatowej Rady Narodowej w Gnieźnie, która 
odbyła się 30 października br. poświęcona była problemom 
nauczania i wychowania młodzieży. Oceny działalności szkół 
w zakresie realizacji 8-letniego programu nauczania oraz 
pracy placówek oświatowo-wychowawczych i ich wpływu 
na społeczne wychowanie młodzieży dokonał przewodniczą­
cy Prez- PRN Józef Ignasiak.
Efekty dydaktyczno-wycho­

wawcze w szkolnictwie zależą 
w dużej mierze od poziomu in 
telektuainego i moralnego kie 
równika szkoły, nauczycieli 
oraz od ich osobistego zaanga­
żowania się w pracy zawodo­
wej i społecznej. W powiecie 
gnieźnieńskim ponad 250 nau­
czycieli ma dodatkowe kwali­
fikacje — stanowią oni 60 pro 
cent ogółu pedagogów (w tym 
wszyscy kierownicy szkół). 
Wysoki poziom wiedzy facho­
wej oraz wzorowa postawa 
ideowo-moralna większości pe 
dagogów zapewnia właściwe 
wychowanie dzieci.

Wielu nauczycieli napotyka 
jeszcze na wsi na duże trud­
ności z otrzvmaniem mieszka 
nia i musi dojeżdżać do pra-

Sneeialne Lonfo 
zbiórkowe

Pamietalmy 
o zwierzętach!

Zbliża się zima, a wraz z 
chłodami i pogorszenie warun 
ków bytowania zwierząt. Win 
niśmy o nich pamiętać nie tył 
ko z okazji „Miesiąca Dobro­
ci dla Zwierząt” — przynomi- 
na o tym apel Zarządu Towa­
rzystwa Ooieki nad Zwierzę­
tami w PRL.

W natłoku prac gospodarskich, 
szczególnie pilnych na jesieni, 
trzeba jednak znaleźć trochę cza 
su, żeby obejrzeć i należycie za­
bezpieczyć na zimę pomieszcze­
nia dla zwierząt gospodarskich: 
obory, stajnie, chlewy, kurniki, 
aby uchronić zwierzęta przed 
skutkami ostrej zimy. Obrońcom 
naszego mienia i największym 
przyjaciołom człowieka różnym 
Azorom i Burkom też należy się 
ludzkie traktowanie: ciepła buda 
na zimę, codziennie ciepła stra­
wa i woda. Kot, sojusznik czło­
wieka w walce z gryzoniami tak 
mało potrzebuje opieki — ciepły 
kąt do spania, miseczkę mleka. 
Warto też pamiętać o naszych 
sprzymierzeńcach chroniących 
plony przed szkodnikami, o pta­
kach, które w czasie mroźnej zi­
my muszą być dokarmiane.

Nie trzeba chyba długo tłu­
maczyć, że katowanie przecią 
żonych pracą koni, zwłaszcza 
chorych jest karalne. W czasie 
zimy muszą one być podkute 
na ostro. Źle świadczy o czło 
wieku krępowanie nóg ptac­
twu, przewożenie w workach, 
krajanie żywcem ryb, czy ka­
leczenie i głodzenie zwierząt 
rzeźnych w czasie kilkudnio­
wych postojów czy długich 
transportów. W pracy do­
świadczalnej nad zwierzętami 
trzeba pamiętać, aby oszczę­
dzać im zbędnych cierpień.

Zarząd Główny Towarzyst­
wa informuje również o prze­
dłużeniu do 15 listopada br. 
za zgodą Ministra Spraw Wew 
nętrznych, zbiórki na specjal­
ne konto „Miesiąca Dobroci 
dla Zwierząt”: I OM PKO 
Warszawa nr 1—9—121941.

(e-o)

„Matysiakowie”; 20 Polska mu­
zyka ludowa w oprać, artyst.; 
20.23 „Zaszumiało jesienią” — 
konc. rozrywk.; 21.31 Recital ty­
godnia — Władysław Kędra — for 
tepian; 22.05 Konc. Chóru Kame- 
tralnego „Cantores Mirones Vra- 
tislavienses”. dyr. E. Kajdasz; 
22.30 „Cień Laury de Noves” 
fragm. eseju W. Macha; 22.58 
Konc. muz. popularnej; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 
l, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlihet czyli co kto lubi; 
17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” ode. 4 pow.; 17.40 Śpie­
wają w duecie z sobą...; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Na co 
dzień i od święta — magazyn; 
18.30 Klub Grającego Krażka: 19 
Czytamy pamiętniki — H. Mał­
kowski; 19.15 Radiowe Studio Pio 
senki; 19.40 Piosenki z „włoskie­
go bata”: 20 „Wieczór w „Dzie­
kance”; 20.30 Anegdota sadowa; 
20.45 Klub Grającego Krążka — 
wydanie dla fonoamatorów; 21 Mi 
krorecital Anny German; 21.10 
Krasnoludki są na świecie — ma­
gazyn; 21.50 Opera — G. Verdi’ego 
„Trawiata”; 22.07 Śpiewa — ze­
spół Novi; 22.15 9 ode. ..Klubu 
Pickwicka” w wyd. dźwiękowym;

cy np. z Gniezna do Łubowa, 
Żydowa, Gorzykowa czy Wie­
rzyc. Prezydium PRN widzi 
rozwiązanie tego problemu je 
dynie przez budowę w czynie 
społecznym domów nauczycie­
la, jak to jest w Woźnikach.

Na ogólną liczbę 89 szkół 
podstawowych w powiecie, 44 
realizują 8-klasowy program 
nauczania. W roku bieżącym 
zostały zlikwidowane 2 szko­
ły o jednym nauczycielu —w 
Rakowie i Smolnikach, ze 
względu na małą liczbę dzieci 
w tych miejscowościach. Dzie 
ci z wymienionych wsi są do­
wożone do pobliskich, wyżej 
zorganizowanych szkół. W ce­
lu stworzenia wszystkim dzie 
ciom równych możliwości zdo 
bywania wiedzy dalszym kie­
runkiem działania w powiecie 
będzie skupianie dzieci w szko 
łach o 7 i więcej nauczycie­
lach.

Szkoły podstawowe w po­
wiecie gnieźnieńskim dysponu 
ją 326 izbami lekcyjnymi ima 
ją 521 oddziałów. W takich 
warunkach wskaźnik zmiano- 
wości pracy szkół wynosi 1,6. 
Szczególnie wysoki jest on w 
Witkowie, Powidzu, Kłecku 
oraz Żydowie, ęo znacznie u- 
trudnia pracę dydaktyczno- 
wychowawczą. Niepokojącym 
zjawiskiem jest fakt, że w ro 
ku ubiegłym 16 dzieci nie speł 
niało obowiązku szkolnego.

Zabierający glos w dyskusji 
radni stwierdzali, że młodzież 
w większości ma wyrobione 
nawyki szacunku do pracy, u- 
miłowania Ojczyzny i jest 
wdrożona do działalności spo­
łecznej. Wskazywano również 
na występujące jeszcze w nie 
których szkołach braki w ba­
zie materialnej niezbędnej do 
prawidłowej nauki. W podję­
tej uchwale rada wytyczyła 
dalsze kierunki zabezpieczają 
ce jak najlepszą realizację 8- 
letniego programu nauczania 
w powiecie gnieźnieńskim, 

(zk)

Dni Filmu 
Radzieckiego

Podczas tegorocznych „Dni Fil­
mu Radzieckiego”., które w Śre­
mie trwają od 30 października do 
1 bm. na ekranie kina „Słonko” 
wyświetlone zostaną filmy: „Woj 
na i pokój” (III część), „Złodziej 
samochodów”, „A jednak cię ko­
cham” i „Czarodziejska lampa 
Alladyna”. (s. f.)

<VADKI
We Wrześni „Star” prowadzony 

przez Ryszarda S. wpadł na stoją 
cy w oświetlonym miejscu, samo 
chód ciężarowy „Żubr”. W wyni­
ku wypadku pasażer „Stara” — 
Ignacy S. poniósł śmierć na miej 
scu.

*
W Drzeczkowie (pow. Leszno) 

przy budowie domu Bolesław’ P. 
podczas przełączania kabli elek­
trycznych został śmiertelnie pora 
żony prądem.

22.45 Tylko po hiszpańsku; 23 Mi­
niatury poetyckie — Muza grec­
ka; 23.05 — Muzyka po 23-ciej — 
w roli głównej Otis Redding; 23.50 
Śpiewa Francoise Hardy.

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.15 Dawne tańce polskie; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Zwierzyniec pań­
stwa Sztenglów” odeń 2 książki; 
10.20 10 minut z Ork. Geoff’Iove; 
10.30 „Radiowa piosenka miesią­
ca” (premiera); 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz”; 12.10 Maga­
zyn miesięczny — Kultura pilnie 
poszukiwana: 12.40 „Mel. srebrne­
go ekranu”; 13.10 Gra Polska Ka­
pela p/d F. Dzierżanowskiego; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. Przegląd 
Wydarzeń Międzynar.; IG.20 Teatir 
PR „Odwety” słuch.; 17.15 Grają 
ork. rozrywk.; 17.50 Gra Ork. Lu- 
cien’a Lovoute’a; 18.05 „Popołud­
nie z muzyką”; 19.15 „Przy mu­
zyce o spórcie”; 20.31 „Matysia­
kowie”; 21.01 Gra Ork. Tan. PR 
p/d E. Czernego; 21.31 Zespół 
„Dziewiątka”; 22.01 Konc. Ork. 
PR p/d St. Rachonia z udz. so­
listów; 23.15 „Pastelowe dźwięki”; 
23.35 Z nagrań wielkich artystów; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

Wczoraj, w Dniu święta Zmar­
łych spotkaliśmy się wszyscy nad 
grobami naszych najbliższych, 
przyjaciół, krewnych. Pełen ciszy 
i skupienia ruch panował na nie­
zliczonych cmentarzach całego 
kraju. Pojawiły się wieńce i kwia­
ty na grobach tych, którzy zginę­
li za naszą wolność na frontach 
wojny w obronie pokoju. Nie za­
brakło ich także na innych często 
zapomnianych mogiłach. Odno­
wiono zatarte „znakiem czasu” 
napisy. Migoczące wieczorem ty­
siące świeczek potwierdziły nie­
jako, nasz moralny, ludzki obo­
wiązek pamięci o zmarłych, (ad)

Fot. — K. Przychodzki

Pamięci
dr. Jana Mmtziga

Ną dawnym cmentarzu obok 
byłego kościoła ewangelickie­
go w Lesznie znajduje się 
grób zmarłego w 1868 roku 
niemieckiego lekarza dr. Jana 
Metziga — posła do parlamen 
tu pruskiego. Dr Jan Metzig 
był wielkim przyjacielem Po­
laków, zyskując sobie szacu­
nek i przyjaźń szczególnie 
wśród biedoty wiejskiej, którą 
leczył bezpłatnie. W 1920 roku 
w dowód uznania ówczesne 
władze miejskie nazwały jego 
imieniem plac położony wśród 
zieleni obok kościoła.

Z okazji 100 rocznicy śmier­
ci dr. Jana Metziga odbyło się 
w Lesznie uroczyste zebranie 
naukowe miejscowego koła Pol 
skiego Towarzystwa Lekar­
skiego.

Ciekawie opracowany refe­
rat pt. „Życie i walka dr. Ja­
na Metziga o prawa narodowe 
dla Polaków pod zaborem prus 
kim” wygłosił znany historyk 
poznański dr Stanisław Zbi­
gniew Gołębiowski, (r)

W’ Uchorowie (pow. Oborniki) 
„Wołga” prowadzona przez Jana 
L. potrąciła przebiegającego jezd­
nię 9-letniego Andrzeja R. Chło­
piec poniósł śmierć.

*
Na niestrzeżonym przejeździć 

kolejki wąskotorowej w Wąsowie 
(pow. Nowy Tomyśl) pociąg ude­
rzył w wóz konny. W rezultacie 
woźnica Józef S. doznał obrażeń.

*
W Uścikowie (pow. Oborniki) 

Marek S„ który prowadził moto­
cykl nie posiadając prawa jazdy, 
zahaczył o przydrożne drzewo i 
wywrócił się na jezdnię, w wyni­
ku czego złamał nogę, (ak)

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska niedziela; 11.30 „Por 
trety imion”; 12.10 Public, mię­
dzynarodowa; 12.20 Poranek sym­
foniczny; 13.30 „Zgaduj Zgadula”; 
15 Dla dzieci „Godzina pąsowej 
róży” słuch.; 15.46 Stare melodie 
— nowe opracowania; 16.30 Konc. 
Chopinowski — Lew Oborin — 
fortepian; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Wieczór literacko- 
muzyczny „Wieczór z Cyganami” 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnop. i Poz 
nańskie wiadom. sport.; 22.30 Nie 
dzielne spotkanie z muzyką — 
Mozart i jego Symfonie; 23.35 Gra 
Ork. Billy May’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

• ‘Z ■ /
PROGRAM Ul: UKF 66,62 MI0! 

17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Chań 
lie Chan prowadzi śledztwo” — 
ode. 5 pow.; 17.40 Mój magneto­
fon: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 15 minut z B. Kłodkowskim; 
18.20 Chopin zakazany — rep.; 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Cleo Lai- 
ne; 19 Parada oszustów — „W imię 
zdrowia ludzkości” — słuch.; 19.30

Suszarnictwo pasz 
szansą dla hodowli

W Przemysłowym Instytucie Maszyn Rolniczych w Pozna­
niu odbyła się ostatnio z inicjatywy CHZ „Motoimport” i Fa­
bryki Maszyn Rolniczych „Rofama” sesja naukowa poświę­
cona zagadnieniom suszarnictwa pasz. W sesji udział wzięli 
polscy oraz zaproszeni z NND naukowcy i specjaliści z zakre­
su suszarnictwa.
Wygłoszono cztery referaty: 

doc. dr Stefana Hosera z WSR 
w Poznaniu na temat: „Wyni­
ki skarmiania suszonych pasz 
w świetle doświadczeń prowa 
dzonych w Polsce”, adiunkta 
mgr. inż. Eugeniusza Dmytro- 
wa z Przemysłowego Instytu­
tu Maszyn Rolniczych — „Su­
szenie pasz w Polsce, wyniki 
badań nad techniką suszenia”, 
doc. dr. Stanisława Pabisa z 
Instytutu Mechanizacji i Elek 
tryfikacji Rolnictwa — „Pod­
stawy ekonomiczne suszenia 
pasz w Polsce i perspektywy 
rozwoju suszarnictwa” oraz 
inż. Stanisława Wąsowicza dy 
rektora Departamentu Przemy 
siu Rolnego Ministerstwa Rol­
nictwa — „Eksploatacja su­
szarń do pasz w Polsce”. Po­
nadto program przewidywał 
zwiedzenie obiektów suszarni 
czych w Białej pod Trzcianką 
i Sławnie (woj. zielonogórskie) 
oraz dyskusję.

Sesja wykazała słuszność rozwo 
ju produkcji pasz w postaci mącz 
ki z suszu zielonek i okopowych. 
Jak wykazały badania, straty 
składników pokarmowych w przy 
padku suszu są najniższe i np. w 
przypadku zielonki straty karote­
nu wynoszą 84,4 proc, dla siana 
suszonego na pokosach, 73.5 proc, 
dla siana suszonego na kozłach a 
0 proc, dla mączki z suszu wypro 
dukowanego na suszarni bębno­
wej. Dodatek mączek z siana u- 
możliwia zaoszczędzenie zarówno 
paszy treściwej jak i ziemniaków, 
co wykazały badania prowadzone 
przez poznańską WSR. Susz z zie 
lonek powinien więc znaleźć bar­
dzo szerokie zastosowanie jako 
cenny komponent mieszanek treś 
ciwych przeznaczonych dla trzody 
chlewnej i drobiu. Produkcja su­
szu ma jednocześnie ogromne zna 
czenie przy organizacji bazy pa­
szowej dla trzody chlewnej, umoż 
liwia bowiem wykorzystanie zielo 
nek sianych jako poplony ścierni­
skowe.

Sesja wykazała konieczność 
rozwoju suszarnictwa okopo­
wych, zwłaszcza ziemniaków i 
buraków cukrowych. Prowa­
dzone badania wykazały je­
dnoznacznie, że skarmianie 
suszu ziemniaczanego w za­
stępstwie ziemniaków kiszo­
nych w letnim tuczu trzody 
chlewnej daje wynik pozytyw 
ny pod względem przyrostu 
ciężaru tuczników, zużycia pa

Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Krzyżówka 
radiowa; 20.20 Koncerty instrumen 
talne Bacha: 20.55 Spotkanie na 
fermacie: 21.25 Boryl Bryden — 
Brunhilda jazzowej wokalistyki; 
21.45 Opera — G. Verdi’ego „Tra- 
wiata; 22.07 Śpiewa zespół Novi; 
22.20 Ta ostatnia niedziela — rep.; 
22.35 Powracająca melodyjka — 
„Nieznajomi z nocy”; 23 Minia­
tury poetyckie — Muza grecka; 
23.05 „Muzyka nocą4’; 23.50 Śpie­
wa Mariannę Faithfull.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.20 — „Śmierć czyha 

na starcie” — film fab. prod. ang.; 
10.55 — „Nauka o człowieku” (kl. 
VUD — „Przewód pokarmowy”; 
15.40 — TV Kurs rolniczy — „Pro 
dukcja mięsa wołowego”;/IG.15 — 
Program Tygodnia; 16.40 — Wiado 
mości; 16.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Pośpieszny — 13-01 dro­
ga wolna” — turniej młodzieży z 
Techników Kolejowych; 18 — O- 
gólnopolski Festiwal Pieśni Zaan­
gażowanej; 19 — „Klub dla milio­
nów” — reportaż filmowy. 19.20 
Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.10 — 
Felieton literacki: 20.25 — „Piosen­
ki z Divertimenta” — Reż. — Je­
remi Przybora: 21.25 — Dziennik; 
21.55 — Wiadomości sportowe; 22.05 
— „Śmierć czyha na starcie” — 
film fab. prod. ang. 

szy na 1 kg przyrostu wagi, 
jakości otrzymanych tusz, u- 
względniając wymagania prze 
mysłu mięsnego. Badania wy­
kazały jednocześnie możliwość 
eliminacji w paszach treści­
wych komponentów zbożo­
wych na rzecz ąuszu ziemnia­
czanego. Jest to szczególnie i- 
stotne wobec założonej polity 
ki likwidacji importu zbóż. 
Susz ziemniaczany eliminuje 
również stra,ty wartości pokar 
mowych, które w przypadku 
ziemniaków kopcowanych się­
gają do ponad 50 proc, w okre 
sie późno-wiosennym, . co we­
dług badań naukowców ocenia 
się na około 5—7 min ton strat 
ziemniaków rocznie.

Sesja była przykładem pra­
widłowej współpracy jaka po­
winna się nawiązać między na 
ukowcami a przemysłem, była 
jednocześnie próbą zaintereso­
wania naszymi badaniami, do 
świadczeniami i eksploatacją 
szuszarń naukowców i rolni­
ków NRD oraz próbą oferty 
eksportowej szuszarń SB-1.5, 
wytworzonych w rogozińskiej 
„Rofamie”. Obecnie w NRD 
próbowane są dwa agregaty 
suszarnicze produkcji polskiej.

MACIEJ BINEK

Dyplomy uznania 
dla dusznicach działaczy 

kulturalnych
Ostatnio w Dusznikach (pow. 

szamotulski) odbyła się uroczysta 
inauguracja roku kulturalno- 
oświatowego zorganizowana przez 
Prezydium GRN w Dusznikach. 
Wzięli w niej udział przedstawi­
ciele władz powiatowych z prze­
wodniczącym Prezydium PRN w 
Szamotułach — Marianem Dobko 
wiczem na czele.

Gości powitał przewodniczący 
Prezydium GRN — Władysław 
Łajs, a okolicznościowy referat 
wygłosiła kierowniczka Gromadz­
kiego Ośrodka Kulturalnego — 
Mirosława Zdziebko. Podczas 
inauguracji: Gminnej Spółdzielni
Samopomoc Chłopska”, zespoło­

wi koła śpiewu „Halka” i chóro- 
1 wi „Anka” w Dusznikach wrę­

czono dyplomy uznania za aktyw 
ną działalność kulturalną (wd)

NIEDZIELA: 8.55 — TV Kurs 
Rolniczy — „Produkcja mięsa wo­
łowego” (powt.); 9.30 — Przypo­
minamy radzimy; 9.4o — PKF; 
9.50 — „Cafe Rosę” — polski film 
TV z Cyklu: „Stawka większa niż 
życie”; 11.99 — „Meksyk 68” z cy­
klu: „Medale i detale”; 11.55 — 
Wiadomości; 12.05 — „Bawcie się 
z nami” — przed kamerami ama­
torskie zespoły artystyczne: 12.45 
— „Nie ma się czego wstydzić” Z 
cyklu: „W starym kinie”; 13.45 — 
Przemiany; 14.15 _  „Braterstwo 
broni” — film z serii „Polacy na 
frontach II wojny światowej”; 
14.40 — Dla dzieci — „Wiersze
wam daję” — poezje Wł. Broniew 
skiego; 15.10 — „Pomniki grozy” z 
cyklu: ..Piórkiem i weglem”; 15.30 
— Z cyklu: „Portrety” — Leon 
Kruczkowski; 16.20 — „Ukochany 
kraj, umiłowany kraj” — finał tur 
nieju (Lodź. Szczecin, Wrocław, 
Poznań); 17.20 — „Turbina” z cy­
klu: „Polaków dni powszednie”; 
17.35 — „Dwoje” — film prod. 
radź.; 18.10 ^Szabla odbierzemy” 
— renortaż: 1*8.40 — Recital piosen­
karski — Jacąues Hustina (Bel­
gia); 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Wojenka, wojenka” — 
fab. film prod. francusko-rumuń- 
skiej; 21.35 — Niedziela sportowa; 
21.55 — „Dean Martin przedsta­
wia...” — program filmowy.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.
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